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Nowy rzą 


Wspólpracujący lojalnie Z obecnym seimem nowy gabinet po- 


wT E wi WY 
2 Exi 


Cena 23 Śreoszy 


d i nowe wybory 


SR AS 


czy ra a 7 4 u ade 
EEDE S, AOR EWA IJY I 


winien przeprowadzić uczciwe wybory do nowej izby 


Sejm musi uchwalić votum nieufności rządowi dr. Świtalskiego, 
jeśli nie chce sam siebie skazać na śmierć moralną 
Specjalny wywiad „Głosu Porannego" z prezesem klubu „Wyzwolenia“ pos. Michałem Rogiem 


Współpracownik ,, 
rannego“ (R. W.) zwrócił. się 
do posła MICHAŁA ROGA, pre 
zesą klubu P. S. L. Wyzwolenie, 
z prośbą o wypowiedzenie się 
w sprawie obecnej sytuacji po- 


litycznej. | 


Poseł Róg oświadezył nam, 
«o następuje: 


SI UCHWALIĆ MU 


SKAZAĆ NA ŚMIERĆ MORAL- 


ite 


|  Uniemożfiwianie przez rząd INNEMI KLUBAMI DEMOKRA | 
obrad sejmu, lekceważenie, z0- TYCZNEMI. 


hydzanie sejmu, pozwalanie na 


zohydzanje sejmu przez prasę niu premjera Świtalskiego 


Głosu Po- jest tego rodzaju, że SEJM MU-'danie zamknięć rachunkowych, | — Ogólne uwagi 
VOTUM gospodarka rząc. — oto w o- może są słuszne, 

NIEUFNOŚCI, JEŻELI WOGÓ- gólnych zarysach motywy, dla ZAPOWIEDZI KONKRETNEJ, STWEM NARODU CZYLI SEJ- 
LE NIE CHCE SAM SIEBIE których STRONNICTWO „WY W JAKIM KIERUNKU PREM- 
WYOBRAŻA nem z pierwszych zadań tego 


ZWOLENIE* ZGŁASZA VO- 


ale NIEMA 


JER SOBIE 


TUM NIEUFNOŚCI WRAZ Z ZMIANĘ KONSTYTUCJI. 


— Co pan sądzi o oświadcze- 
w 


— Stosunek rządu do sejmu | pewnego gatunku, nięprzedkła-, sprawie konstytucji? 


Bezrohofni Lodzi 
ofrzymają nowe 
zasiłki 


wskutek interwencji 

‘prez. Ziemięckiego 

WARSZAWA, 22 X. (AW). 
Minister Prystor w wyniku kon 
ferencji z prezydentem m. Ło- 
dzi, p. Ziemięckim, powiększył | 
fundusz dla bezrobotnych m. 
Łodzi. 


Komu zależy na o 
szczędzaniu pieniędzy) 
kupujcie wyroby poń 
czosznicze w domu 


parter. Oddział Tomaszów Maz, 
ml. Prezyd. Mościckiego 10, olbrzy- 


rai wybór od najtańszych do naj 
wykwintniejszych. Urzędnikom na 
spłaty miesięcznie. 


— Jakie pan widzi wyjście z 
obecnej sytuacji? 
— UTWORZENIE RZĄDU, 


|ETÓRYBY MÓGŁ I CHCIAŁ 


= < 


premjera l 


WSPÓŁPRACOWAĆ LOJA? 
NIE Z PRZEDSTAWICIEL- 


MEM. Wyobrażam sobie, że jed 


rządu byłoby w najbliższej przy 
szłości zarządzenie  UCZCI- 
WYCH. wyborów do NOWEGO 
SEJMU dla dowiedzenia się o 
woli narodu. 


Ustawa skarbowa na r. 1930-31 


Przed d. 31 października preliminarz budżetowy będzie 


wniesiony 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | 168.951.396 zł., łącznie zatem do 


nego* telefonuje: 

Przed dn. 31 b. m. ma być wnie- 
siony do ciał ustawodawczych pre- 
liminarz budżetowy na rok przyszły 
Ustawą skarbowa, dołączona do 
preliminarza zawiera szczegóły na 
stępujące: 

Art. I opiewa: Załączonym bu- 
dżetem administracyjnym na okres 
od 1 kwietnia 1930 do 31 marca 
1931 upoważnia się rząd do czyn'e- 
nia wydatków zwyczajnych w kwo 
cie do 2.795.544.493 zł, wydatków 
nadzwyczajnych do kwoty 


2.964,495,829 zł. 


Art, 2 dotyczy dochodów z mo- 
nopoli państwowych. 

Art, 3: Jako pokrycie ustalone 
w art. 1 wydatków administracyj- 
nych w kwocie 2.914,495,829 zł, 
oraz opłat do niektórych przedsię- 
biorstw państwowych, nie pokry- 
tych wpływami tychże przedsię- 
hierstw w kwocie 20.245.651 zł, w 
łącznej zatem kwocie 2.934,741,480 
zł, służą a) dochody z admin'stra- 
cji w kwocie 1.857,902,977 zł, b) 
wpłaty przedsiębiorstw państwow. 


Mim. Zaleski wyjechal 


na rewizyię do królestwa rumuńskieśo 


Warsz. kor. „Głosu Por." tel: |m. w godzinach rannych. Nie-|min. Zaleski w towarzystwie ź0 
Wczoraj o godz. 23 min. 25 zwłocznie z dworca uda się do 


wyjechał do Bukareszu mini-- 
ster spraw zagranicznych p. Za 


leski w towarzystwie swej a 


żonki oraz ministra pełnomoc- 


nego Rumunji w Warszawie, p. | śniadaniem w ścisłym 


Cretzeanu. 


Program pobyfu 


BUKARESZT, 22 X, 
W dniu dzisiejszym ogłoszono 
program pobytu min. Zaleskie- | 
go w Rumunji. Według tego 
programu min. Zaleski przybę- 
dzie do Bukaresztu dnia 24 b. 


M. S. Z., gdzie odbędzie konfe- 
rencję z min. Mironescu, z ko- 
lei złoży wizytę premjerowi Ma 


ny uda się do rezydencji króla: 
celem złożenia wizyty jemu i że 
go matce ks. Helenie. 


BUKARESZT, 22 X. (ATU) 


niu, który będzie podejmował | Prasa rządowa na marginesie 


i gronie 
min. Zaleskiego w salonach 


rady ministrów. Całe przedpołu 


przyjazdu min. Zaleskiego da 
Rumunji pisze, że w czasie tej 
rewizyty przeprowadzi on szé 


dnie drugiego dnia pobytu min. | reg konferencji w sprawie ko 
Zaleskiego będzie poświęcone | munikacji między Polską a Ru 
munją, dalej omówi kwestję "wa SE i A 2) 
5 5 i przedłożyć setrrowi wniosek 
traktatu handlowego polsko = | arani dódótkowych: 


(ATU). | konferencjom z min. spraw za- 


granicznych Mironescu i min. 
przemysłu Matgearu. W godzi- 
nach popołudniowych min. Za- 
leski będzie gościm rady regen- 
cyjnej. W trzecim dniu pobytu 


rumuńskiego, zaś z min. prze- 
mysłu będzie konferował w 
sprawie wwozu do Rumuni! po 
skiego węgla. 


| albo wyższe, niż 
| dżet, tylko w czasie, gdy sesia seł- 


| 


do sejmu 


147,024,063 zł, c) wpłaty monopo- 
lów państwowych 938,084,000 zł., 
łącznie zatem w kw. 2,943,011,040 
zł, 

Art. 4: W części budżetu od 1 
do 18 preliminowane są kredyty, 
przeznaczone na wypłatę w r. 
1930-31 funkcjonarjuszom państwo 
wym, jak również osobom, otrzy- 
mującym zaopatrzenie emerytalne, 
wdowom | sierótom dodatku mie- 
sięcznego do uposażenia. 

Art. 5 pozostał niezmien'ony. 

Art. 6: Otwieranie kredytów nie- 
objętych budżetem, ani też upo- 
ważnieniem, nastąpić może tylka 
na wniosek ministra skarbu, u- 
chwalony uprzednto w drodze usta 
wodawczej pod warunkiem, że te- 
dnrcześn'e zostanie uzyskane no- 
we wystarczające źródło pokrycia. 

Przed uchwaleniem takiego 
wniosku wolno robić wydatki na 
cele nieprzewidziane w budżecie, 
przewiduje bu- 


mowa jest zamknięta, względnie 
gdy sejm est rozwiązany, lub 
gdy nastąpiła klęska żywiołowa ! 
inne wymagające natychmiastowej 
asygnaty. Wydatek taki może na- 
stąpić na podstawie decyzli rządu, 
która winna być ogłoszona w „Mo- 
nitorze“, a jednocześnie rząd wi- 


Art. 7: Minister skarbu ma pra- 


j|wo na wniosek właściwej władzy 


,naczelnei przenosić kredyt między 


paragrafami w obrębie każdego 
działu poszczególnych części bu 
dżetu. 

Art, 8 pozostaje bsz zmiañy. 

Art. 9 upoważnia ministra skar- 
bu do udzielania samorządom po- 
życzek na termin dłuższy, niż 12 
miesięcy do wysokości mie przekra 
czającej 20 proc. rocznej sumy po- 
datków, pobieranych przez kasy 
skarbowe na rzecz związku samo- 
rządowego, jako cał.ści. 

Art. 10 upoważnia ministra ska? 
bu do pobierania w okresie od 1 
kwietnia 1930 do 31 marca 1931 r. 
nadwyżek podatkowych w wyso: 
kości 10 proc. od uiszczanych w 
tym okresie podatków ` bezpośred- 
nich, podatków pośrednich, opłkt 
stemplowych, podatku spadkowe 
go, od darowizn, jako też wplaco ` 
nych, względnie ściąganych zale- 
głości tych darowizn. Powyższy 
dodatek nie będzie pobierany od 
podatku dochodowego, od uposa- 
żeń służbowych, podatku od lokal 
i placów niezabudowanych , po- 
datku majątkowego, daniny laso 
wej, opłat celnych. 

Art. 11 głosi, Tż ustawa wcho 
dzi w życie od 1 kwietnia 1930 r. 
Na czas trwania ustawy zawiesza 
się działanie przepisów o upoważ- 
niemu prezesa najwyższej izby kon 
troli do przenoszenią kredytów v 
cbrębie całego budżetu kontr ' 
państwa, 

Art. 12 porucza wykonarńie usta 
wy skarboweł ministrowi skarbu. 
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Rozmowa w willi nad Lemanem 


Genewa, w październiku. 


W związku z ostatnią kore-| delegacji polskiej nie widać oso | brak. Być może, zbyt zawiłe są 
spondencją z Genewy na ła- bistości z poza świata nurzędni | walki wewnętrzne, 


mach „Głosu Porannego, o- 


świetlającą rolę dyplomacji pol, 


skiej na terenie Ligi, należy do- 
rzucić słów kilka, celem wi- 
doczniejszego uwypuklenia po” 
ruszanego zagadnienia. 

Stwierdzając, Że rola repre- 
zentacji Polski ma terenie Ligi 
Narodów jest i ważna i aktual- 
na, należy się starać e dobór 
takieh delegacji na zebrania mię 
dzynarodowe, które wniosą na 
nie pełnię polskiej i europej- 
skiej myśli politycznej. Nie wni- 
kaliśmy w szczegóły dotychcza 
sowego reprezentowania nasze- 
go kraju; możnaby wprawdzie 
zaznaczyć, że nie stało ono za- 
wsze na odpowiednich wyży- 
nach — dzisiaj chodzi nam o 
rzecz nieco inną, rzecz, mającą 
z tem łączność: o dobór perso- | 
nalny 
zgromadzenia 
we. 

Asumpt do zajęcia się tą kwe, 


stją dała mi nietylko  gubileu-| 
szowa sesja Ligi Narodów, ale) 


| rozmowa, która toczyła się 
niedawno w oddalonej a 10 


kim. od Genewy willi nad Le-| 


manem, należącej do jednego z 
mych przyjaciół. Bylo nas człe 
rech w palarni po obiedzie. Mi- 
nister jednego z położonych 
niedaleko od Polski państw. 
minister pełnomocny jednego z 
krajów południowych, wysoki 
urzędnik Ligi Narodów 1 niżej 
podpisany. 

Rozmawialiśmy, oczywiście, 
na temat składu delegacji po- 
szczególnych państw, gdyż była 
to w pierwszych dniach  zgro- 
madzenia Ligi, Nagle rozległo 
się pytanie: 

— A Polska? 

— Zaleski, Sokal, 
rowski, reszta piony. 

— Dobrze, ale proszę mi wy- 
WTIUETT WOT" WIZ RZW EEA 
pa ER IE OE TY EA WA A PM DYK SA. 


Rostwo" 


Z powodu choroby deko- 
tatora p. Konstantego Mac- 
kiewicza, który przygotowu- 
je wystawę do sztuki „Ar 
tyści« premiera została 
odłożona do 25 b. m. 

Bilety nabyte na dzień 23 
b. m. na „Szweika* ważne 
są na premierę „Arty” 


stów" w dniu 25 b. m 
8407 


KINO-TEATR 


„PALACE 


Piośrisowskea 


|jaśnić jeden fakt: dlaczego w 


czego. Przyjrzyjcie się innym 
krajom: Loucheur, Brsitschejd-- 
parlamentarzyści, wielu jnnyeh 
delegatów należy do świata go- 
spodarczego, Polska nigdy, zda 
je się nie przysłała nikogo, 
prócz urzędników. O nich, jak 
o urzędnikach wogóle, wiele da 
łoby się powiedzieć. Ale dlacze 
go tylko urzędników? 

— Etatyzacja, biurokracja i 
tysiące innych niera . cji! 

— To źle: w każdym kraju 
drzemią siły potężne w umy. 
slach ludzi pracujących na po- 
lu wiedzy, polityki i ekonomii. 
W urzędniku siedzi zawsze ka- 
rzeł duchowy. A kraj reprezen- 
tować winni ludzie o wielkich 
duchach, o wielkim nmyśle i 
wielkiej wiedzy. Tam, gdzie u- 
rzędnik osiągnie najwyżej micr 


delegacji polskiej na! ność, silna indywidualność z ster. 
międzynaroda- poza sfer biurokracji dojdzie — Tak, Aszkenszy! A za nim Polskę na zebraniach miedzy- 
| do doskonałości. Urzędnik (mi- | 


mo, że jesteśmy nimi wszyscy 
w mniejszej lub większej mie- 
rze — to plaga  społeczeń- 
stwa. Czy Polska nie ma ni- 
kogo poza urzędnikami, ktoby 
ją godnie 
mówił minister południowego 
kraju. 

QUATIT A 


} 


felietony Boya 


wywalczyły ulgi 


Minister skarbu wystosował o- 
statnio do izb Ekarbowych okólnik 
w sprawie wymierzania podatku 
dziennikarzom, literatom 4 arty- 
stom. 


Dotychczas płacili oni podatek 
dochodowy od sum zarobionych 
brutto, mimo, że art, 6 ustawy o 
podatku dochodowym przewiduje 
co innego. W myśl wymienionego 
powyżej artykułu, należy przy ©bli 
czaniu podatku dochodowego, odM- 
czyć t. zw. „koszty własne“ t, i. 
te koszty, które moniósł płatnik 
dla osiągnięcia swego dochodu, 
kwotę nie mniejszą, niż 23 procent 
zarobku, a mogącą dochodzić do 
50 procent. 


Dość oryginalną fest okoliczność 
łakiej dziennikarze, literaci i arty- 
ści zawdzięczają tę samorzutną a 
tak szybką ł energiczną interwen- 
cję ministra, 

Osobisty sekretarz ministra skar 
bu p. Matuszewskisgo, porucznik 
Zaćwilichowski, będąc w podróży, 


Dziś i dni następnych! 


iale Róże“ 


7090 


105. 


reprezentował? — | 


Poożątak śtzedktayniet, o 


stanie 2 dni! E Król hu n 
ohn i Kelly w Haremie 


— Wielkich innych sił nie|szłi do zaszczytów, do sławy, 
do fortun, ci mogliby na terenie 
międzynarodowym dokonać ró- 
wnie wielkiej pracy. Przykła- 
dem: Loucheur, Mellon, Kellog, 
Dawes, lord Cecil Robert, dzie- 
siątki, setki nodobnych. Czy 
Polska nie pasłada takich tu- 


zbyt wiele 
wkłada się tam pasji i... intere- 
su społecznego, walka ta odsu- 
wa wielu od polityki zagranicz 
nej. Niemniej poważnych sił 
nie brak! 


| 


— Skrzyński, — Aszkenazy, | dzi? 
Dmowski?! — Owszem, posiada! 
— Skrzyński się skeńczył,| — A więc, nie może lub nie 


|tak jak się zaczął, Dmowski | chce ich użyć! 

zbyt wiele wokół siebie obudził! ~ Nie chee, przynajmniej 
nienawiści, aby mógł kiedy- | tymczasem. A szkoda. Bo za- 
kolwiek wysunąć się 7 cienia. kawę pionków broniliby jej in- 


Pozostał Aszkenazy... teresów ludzie, o których się 
— Choćby ten. Pamiętam £o| mówi: „the right man oł the 
z 1922 roku. Jedea z najgłęh- | 


right place*. Obecne pieny mu- 
szych umysłów, jakie kiedykol szą ustąpić. Praca urzędników 
| wiek widziałem. Zachwycający jest konieczna, zgoda, w blu- 
jako człowiek, wielki. iako n- |pgch, w administracji, ale na 
mysl, zdaje się nai:cpszy z po- | forum  międzynarodowem fe 
śród wszystkich poł'tyków mie strata, wiełka, bolesna strata 
dzynarodowych Polski! — mó- gla narodowego interesna į pań- 
wit z entuzjazmem drugi mini- | stwowego prestiżu.  Dotych- 
szas z ław zajmowanych przez 


są jeszcze inni. O polityxach narodowych, rzadko, nigdy pra 
zawodowych nie mówię: naj- | wie nie odezwał się glos  cilny, 
tęższe :nnysły są zajęte wałka słuchany z nwagą, symna.ją 1 
partyjną: Pozner, Liebermann, szacunkiem. Zaledwie krótkie 
Stroński; są į inni jeszcze. Ale neprawne wypracowanka, 
pozostają  finansiści, przemy-| Trzeba, aby Polska sadenion 
słowcy, kupcy. We wszystkich strowała swą wagę | swą rolę. 
|krajach Zachodu ci ludzie, któ Jej głos winien znaleźć odpo- 
rzy pracą własną i mozolną do| viedni oddźwięk. Ale do tego 
trzeba innych, niż dotychczas, 
ludzi. Przy boku Zaleskiego wi. 
nien zasiąść Aszkenary, 
podatkowe 

wziął sobie do czytania do wago- 
nu zbiór feljetonów Boya - Żeleń- 


skiego pod tytułem „Pijane dziec- Żyw 
w feljetonach, które mimo, iż w | 

ministrowi Matuszewskiemu, przed 

znał niezbiłą trafność wywodów 


ko we mgle*, Uderzony  słuszno- ki 
ścią | obrazowością argumentacji 
żartobliwej tczme, poruszają to 
właśnie zagadnienie, zreferował je 
kładając fednocześnie książkę Boya | [R 
P. minister skarbu również u- | FRĘ 
felietonisty i — polecił swoim biu H 
rom w ciągu tygodnia wygotować E 


odpowiednie rozporządzenie, P. po- 
rucznik Zaćwłlichowski osobiście 
zakomunikował Boyowi praktycz= | W 
ny Skutek, jaki odniosły jego fe- | BE 
lietony. 

Zachodzi teraz pytanie, czy izby 
skarbowe względnie urzędy po- 
datkowe zwrócą pracownikom od- 
nośnych zowodów sumy  zawiele 
zapłacone. Sprawłedliwość wyma- 
ga, by nastąpił zwrot niesłusznie 
i niesprawiedliwie zapłaconych po- 
datków. 


W rolach 
czaru” 
jąca 


Sensacyjne morderstwa 


Diar nych; 


w 
D' 


4 PP; W GORA» i niedziele od 12 do 3 NAA 


w filmie p. t. 


skim jakiś poważny hamkier 
łub wykształcony  przemrysta- 
wiec. 

— To prawda. Ale- 

— Ale. 

— Rząd boi się,.., lub też... 

Tutaj rozmowa się urwała į 
to z dwu powodów. Prede- 
wszystkiem panie weszły do 
palarni i flirt zajął miejsęe po- 
lityki, A po drugie rozmowa na 
temat rządu jest zawsze niehez- 
pieczna, gdy na czterech obee- 
nych dwuch żyje w duchu de- 
mokraejł, a dwuch jnnych żyje 
pod butem dyktatury. 

Jednak z tej krótkiej rozma* 
wy, którą tu ściśle przytacz vn, 
morał wynika jasny. Objaśniać 
go nie trzeba, bo jest tak pro- 
sty, jak słowo  „dzieńdobry*. 
Ale niedość go usłyszeć: należy 
nad nim pomyśleć; i niedość 
pomyśleć: trzeba go nie zapom 
nieć, I o to mi w mojej kore- 
spondenefi chodziło. 

JERZY KWEJT. 


15.000 nieślubnych 
dzieci 


pozostawiły wojska 
angielskie w Nadrenii 


LONDYN, 21 X, (AW). Wa 
dle nadeszłych tutaj danych, w 


związku z opuszczeniem  tery- 
|torjów okupowanych przez 
(wojska koalicyjne, zgłoszono 


jak dotąd 15.000 pretensji o po- 


przy | zostawienie przez żołnierzy nie 
Sokala — Pozrer, przy Młynar- | ślubnych dzieci 


iołowa, 
sieckialznaka w temperamencie 


piekna meksykanka 


DOLORES DEL RIO 


w „CASINO” 


— 


Wielki aj TEE dramat w 10 10 akłach p. t. 


W rolach głównych 


Diana Karenng .. sany Waller Jansen 


w Monte-Carlo. Hrabianka Isis Von- 


Erlens oskarżona o morderstwo Barona Von Kurla. KEGUERSM 
Orkiestra pod dyr. p. Kantora. 


miejsca Poe P> zł. 7080 


moru George Sidney 


w arcypikantnej farsie 


3.X 


ymisja rządu 


— „GŁOS PORANNY” — 1929 


Brianda 


Votum nieufności uchwalone przypadkową większością 
Trudna sytuacja parlamentarna we Francji 


PARYŻ, 22 X. (Tel. wł.) — 

Dzisiejsza sesja parlamentu 
francuskiego zupelnie nieprze- 
widzianie rozpoczęła się w spo- 
sób nader burzliwy, co dopro 
wadziłe do poważnego kryzysu 
gabinetowego. Powodem tego 
kryzysu była sprawa zupełnie 
drugorzędna, mianowicie rząd W obecnych warunkach stwo 
odrzucił wniesck rozpoczęcia rzenie nowego 
debaty nad polityką zagranicz | bardzo trudne. 


cję na ławach poselskieh. w | 
izbie zapanowało głębokie mil | 
czenie. Deputowani lewiey po-| 
zwolili sobie tylko na jronicz- 
ne uśmiechy. Ktoś z centrum za 


Obecna przy- 


| globy zastąpić dotychezasową | 
większość, opierającą rządy 
|Pejnearego 1 potem Brianda. 
(W łasnego rządu również nie| 
jest w stanie wyłonić. Należy | 


następstwami, 


rządu będzie | Franeja stoi w przededniu kon |do pałacu Elizejskiego, 


fereneji w sprawie zagłębia 


| Dymisia przyjęfa 
PARYŻ, 22 X. (Tel. wł.). — 
| eo krótkiej, naradzie gabine- 


wołał „Niema się czego śmiać". | się liczyć z bardzo poważnemi towej rada ministrów pod prze 


gdzie 
złożono prezydentowi republiki 


ną w dniu 11 listopada b. r, |padkowa więkenokć izby nielSaary i konferencji londyń-| Doumergue‘owi prośbę o dymi- 


natomiast izba wniosek ten 
przyjęła większością 288 gło- 
sów przeciw 277. Wyrażore w 
ten sposób votum nier 
dla rządu bylo powodem de po 
dania się gabinetu do słymisił, 
Dzisiejsza większość w parła- 
mencje miała charakter zupeł- 
nie przynańtowy ; wyłoniła się| 
niespedzianie. Grupa prawjeowa 
pod przewodnictwem deputówa PARYŻ, 22 października. 
nego Marina oraz leader cen- Na szpaltach „Matina“ rozpoczy 
trum Mandel, którzy nie utrzy- na dziś druk swych rewełacyj- 
mywałi wrogiego stanowiska nych wspomnień były radca am 
wobec konwencji huskiej, jak 
również socjaliści Mentiny i 
Blum tym razem głosowali prze | 
ciw wnioskowi  rządowermw. 
Rząd został w ten sposób obalo 
ny 11 głosami. Natychmiast po 
tem głosowaniu ministrowie pod 
przewodnictwem Brianda opu- 
p ISEO 2" 


„siedowski. 

Rozpoczyna on od momentu, 
gdy po odwołaniu Rakowskiego 
z Paryża miał był wysłany na 
jego miejsce, jako tymczasowy 
kierownik ambasady sowieckiej. 
Przed wyjazdem uświadomili 
go obszernie o sy tuacji 

Stalin i Litwinow 


ZanBomocą 
rewolty 


plikowana, Okoliczności, wśród | 
jakich nastąpiło odwołanie Ra- | 


kowskiego, spowodowały sze- 
> U = g 
woiskowej dzaźliwości w stosankach dyplo 
chce Waldemaras wrócić matyeznych. 


| Wyszło bowiem na jaw w Pa- 
|ryżu, iż Rakowski, jako amba- 
sador w stolicy obcego państwa 
deszły tu alarmujące wiadomo- podpisał wspólnie z Zinowje- 


ści o sytuacji wewnętrznej na wem odezwę Kominternu, która 
Litwie, specjalnie zaś w Kow- polecała — ni mniej, ni „m: 
nie. Według tych doniesień, |i jAk 
zwolennicy Waldemarasa jesz- oe sj tyłach 
cze w bieżącym tygodniu szyku nieprzyjacielskiej 
ją się do ostatecznej rozgrywki. 

Wobec pozostawienia Waide- 
marasa na wolności udało mu 
się przeprowadzić pomyślnie a- 
gitację w licznych garnizenach | 
wojskowych. W dniu  dzisiej- 
szym na ręce prezydenta Sme- 
tony i premjera nadeszło m4i- 
matum od korpusu oficerskie- 
go 8 pnuiku piechety, stacjonują 
cego w Szawlach, żądajate po- 
wołania Waldemarasa do czyn 
nej pracy polityczno - państwo 
wej. Sytuacja jest o tyle po- 
ważna, że Waldemarasowi uda 
4o się również zaagltować w sa 
mem Kownie pułk kawalerji, 
wojska samochodowe i totnicze. 
Naskutek powyższego prezy- 
dent Smetońa zarządził ostre po 
gotowie we wszystkich oddzia- 
łach wojskowych wiernych rzą tuacją w przemyśle  garbarskim, 
dowi. oraz potrzeby hut żelaznych, od- 
TAF EF | dalonych od Zagłębia węglowego. 


I lai Wkońcu rozpatrywana 
czas dzisiejszych wyścigów kon- 


była 
|| ora wprowadzenia hamulców 
4+opokojowe z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami na i 
rych pod Berlinem w fednym z bie 
para was W] gów  totalizator wypłacał 2253 


zespołowych w pociągach towaro- 
2-jem piętrze (między 
Recza 
ZKÓBRERZRAMA marki za 10, 


do władzy 
RYGA, 22 X. (ATU). Dziś na- 


komńźóktską: 
armji 


w razie wojny z Rosją. W tym 
| celu miały być wydane odpo-| 
wiednie wezwania do komuni- 
stów owego obcego mocarstwa... 
Burza w świecie politycznym 
z powodu takiego wystąpienia 


go uchwalił wczoraj 


komitet ekonomiczny 
rady ministrów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran.“ 
telefonuje: 

Wczeraj odbyło się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego rady mi- 
nistrów pod przewodnictwem pre- 
mjera Świtalskiego. 

Na posiedzeniu tem uchwalono 
m. tn. wykup kolejek dojazdowych 
kujawskich 1 gosławskiej. 

Następnie komitet rozpatrywał 
wmłosek, związany z obecną Sy- 


Tofalizafor 2253 za 10 


wych na P, K. P., co ma tem wię- 
Główną a Pustą) do od- BERLIN, 22.10. (Tel. wł.), Pod- 


ksze znaczenie wobec 
katastrof kolejowych. 

dania. Oferty do, admin. 

pisma pod „L. K,* 7068 


basady rosyjskiej w Paryżu, Bie, 


ostatnich: 


— | dy plomaty sowieckiego przybra | 


ła wielkie rozmiary — 
ustąpienie Rakowskiego 
się nieodzowne. 
Sowiety czyniły coprawda 
| wszelkie wysiłki, by utrzymać 
swego przedstawiciela. 


stała 


Nawet doszło do tego, że Ro- 
sja proponowała Francji 
60 splat rocznych po 60 miljo- | 
nów franków z fytułu dłużów 
przedwojennych, 
zaciągniętych przez rząd car ski. 
| Mimo to utrzymanie  Rakow-i 


mn 


Pośrednictwo G6uturiera 


w sprawie powrotu Biesiedowskiego 


BERLIN, 
| kasnnistyczneg 0, Barbusse 


siedowskiego, aby przybył on do 
Rosji. 

Władze sowieckie dają gwaran- 
cje Biesiedowskiemu, że będzie on 
Jedynie postawiony przed sąd za 
roztrwonienie pienłędzy, przyczem 


| PARYŻ, 22 X. (ATU). Po słyn | 
„nym skandalu z Biestedowskim 
'w dniu dzisiejszym prasa pary- 
ska podała nową wiadomość 
| nader sensacyjną o nowym za- 
targu w, instytucji sowieckiej. 
Mianowicie wczoraj kerespon- 
deńt Tassu w Paryżu Lubja- 
now został wezwany tlo nie- 


zwłocznego stawienia się w Mo. 


Skwie. W międzyczasie Lubja- 
now drogą poufną otrzymał. 


22.10. (A. W.), — Wła |ze względu na osobę Biesiedowskie 
Sytuacja była istotnie skom- | dze sowieckie upoważniły pisarza | go sprawa toczyć się będzie przy' wśród komunistów francuski ch 
Vail- | drzwiach zamkniętych. 
lent Couturier, do skłonienia Bie- 


Nie należy oczekiwać, aby Bie- 
siedowski dał się przekcnać do do- 
browoluego przyjazdu do Rosji. 
Tego rodzaju prozozycja brzmi jak 


zaproszenie na pogrzeb, w którym d 


nieboszczyk będzie... zapraszany. 


Boia sie jechać do Moskwy 


Korespondent paryski 
ze stanowiska 


Tassu zrezygnował 


| wiadomość, iż zostanie on pocią. 
gnięty do edpowiedziałnośc 
przez rząd sowiecki za nieścisłe 
wykonywanie zarządzeń w Spra, 
wie propagandy prasowej we, 
Francji. Wobee powyższego Lu 
bjanow wystosował do pism 
iraneuskich list, zawiadamiiają- 
cy iż z dniem dzisiejszym rezy- 
gnuje ze stanowiska korespon- 
| denta Tassu. 


Jeszcze ieden defraudant 


popełnił samobójstwo w Hamburgu 


BERLIN, 22.10, (ATU), — Dzi- 
siejsza prasa berlińską podaje wia- 
domość, iż w Hamburgu wystrza- 
łem z rewolweru odebrał soble ży- 
cie zastępca przewodniczącego 
tamtejszej delegacji handlowej so- 
wieckiej — Goldstein, 

TEASEE 


Powodem somobójstwa było wy- 
Krycie wielkich nadużyć, popełnio- 
nych przez Goldsteina. Według 
prowizorycznych obliczeń Gold- 
stein zdefraudował przeszło 300 
tys. marek. 


Amerykański lot przez ocean 


HARBOR GRACE, 22 X, (Tel, 
wł.). 

Samolot amerykański piloto- 
wany przez Ditemana, wystar- 
tował w dniu dzisiejszym do lo- 
tu transatlantyckiego do Euro- 
py. Samolot nosi nazwę „Gol- 
den Hind*. Sensację wzbudza 
sam typ samolotu. Jest to ma- 
łych rozmiarów aeroplan meta 
lowy, typu otwartego, dwumiej 
scowy, © wadze własnej 740 
angielskich funtów. Moc moto- 
ru 110 koni mechanicznych. 
Długość aparatu 10 metrów. 
Samolot jest w stanie rozwijać 
szybkość 150 klm. na godzi- 


nę. Zabrany zapas benzyny mo 
że wystarczyć na 27 godzin lo- 
tu bez lądowania. Jak widać, 
aparat taki dotychczas nie był 
jeszcze stosowany do tak gi- 
gantycznych przelotów i dlate- 
go należy do tego ryzykow nego 
przedsięwzięcia odnieść się z 
pewną rezerwą, tembardziej, że 
|pilot Diteman nie jest zawo- 
dowcem w tej dziedzinie i ma 
poza sobą tylko 100 godzin lo- 
tów. | 

Samolot „Golden Hind* prze 
leciał o godzinie 12.55 według 
czasu amerykańskiego nad Cap 
Francis, 


| setti salę obrad. Krok ten wywo | | jest zdolna do utworzenia tak (skiej w sprawie rozbrojeń 5|sję. 
łał silne wrażenie i konsterna- silnego ugrupowania, które me mocarstw morskich. 


| 


tembardziej, że | wodnictwem Briaada udała się spraw 


Prezydent dymisję przy- 
jał, powierzając „ jednocześnie 
poszczególnym ministrem chwi 
lowe kierownietwo swemś re- 
sortami do ukenstytya wania sie 
nowego gabinetu. O godzinie 19 
ministrowie opuścili pałac Eli- 
zejski, pozostał tylko minister 
zagranicznych Briand 
który jeszcze w ciągu 10 minui 
konferował z prezydentem Do 
mergue'm. 


Sensacyjne rewelacje Biesiedowskiego 


Stalin zalecał mu naprawienie stosunków z Polską 


skiego w Paryżu stało się nie- 
możliwe. 

Stalin „wezwał wówczas Bie- 
| siedowskiego z Tokjo, aby mu 
powierzyć tymczasowe kierow- 
nictwo ambasady paryskiej. 

Wyjaśniając  Biesiedowskie- 
|mu ten splot zdarzeń, podkre- 
ślł Stalin, iż walka przeciw Ra 
kowskiemu w Paryżu była pod- 
sycana przez Londyn, z drugiej 
zaś strony 
Poincare obawiał się wpływów 

Rakowskiego 


Również skarżył się Stalin 
| przed swym nowym pełnomoc- 


| nikiem, iż w Rosji Rakow ski ma 


wrogów, wśród nich i Cziczeri- 
a. 

Udzielając wskazówek co do 
alszej taktyki przedstawiciela 
Sowietów w Paryżu, Stalin 
RZ uwagę Blesiedowskiego. 


Rosja wprawdzie potrzebuje 
pien 

ale mimo to nie powinien ste- 
rać się o względy finansistów 
paryskich, gdyż Francja i tak 
(straciła swą dominującą rolę 
na Światowym rynku pienięż- 
nym. 

Zalecał mu raczej zajęcie sie 
| naprawieniem i polepszeniem 
stosunków z Polską. 
czem niewatpliwie zdoła pozy: 

skać sobie francuzów. 


Agrement Anglii 


dla ambasadora 

polskiego w Londynie 
LONDYN, 22.10. (Tel. wł.), 
Dziś rząd brytyjski uznał swoje 
agrement dla posła Skirmunta, 
pierwszego ambasadora Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Londynie przy 
dworze królewskim Wielkiej Bry 
tanji. 


Śmierielny upadek 
z konia 


syna regenta węgier- 
skiego Hortyego 

BUDAPESZT, 22.10, (Tel. wł.j. 
Dziś syn regenta, Mikołaj Horty, 
podczas partii konnego polo uleg’ 
wypadkowi, Młody Horty spadł 7 
konia i w stanie beznadziejnym 
został przewieziony do kliniki, Do 
godziny 20 ranny nie odzyskał 
przytomności. Badanie lekarskie 
stwierdziło pęknięcie czaszki i 
wstrząs mózgu, oraz zlkmanie 5 
żeber. Przy chorym czuwa rodztna 
i ojciec — rara=+ 


£ 


22X., — GŁOS PORANNY — 1925. 
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W szponach biaiego demona“ 


Ira$siczne wyznania opęíanėgo sirasznym nalogiem morfimisiy 


Poza zwykłym, normalnym to- 
vem życią zdrowych fizycznie i mo 
ralnie ludzi, — sączy się chyłkiem 
pełen strasznych nieraz tajemnic, 
wąski nurt wegctacji istot dotknię 
tych okrutną ręka „białega demo- 
na“ — narkomanii. 

Coraz częściej notują kroniki 
pism o wypadkach handlu środka- 
mi odurzającemi, Coraz częściej a- 
resztuje się gdzieś pokątnego sprze 
dawcę trucizn, przyłapuje transpor 
ty proszków i płynów przeznaczo- 
nych dla ofiar nałogu. Najpospo- 
Ktsze: morfina i kokaina królują w 
tym czarnym nurcie Życia niepo- 
dzielnie, 

Tajemnicą. już dziś publiczną 
jest, że za drogie pieniądze można 
zawsze nabyć narkotyki, że setki 
ofiar szamoce słę bezsilnie w si< 
dłach wyzyskiwaczy ich nieszczę- 
ścia, p ; 

Kryje się to wszystko przed 
światłem dziennem, solidarność i 
zadziwiająca dyskrecja  osłaniają 
te strzępy Życia przed okiem pra- 
wa. Czasem wypływa na powierzch 
nię czyjaś rozpacz, szaleństwo, 
czy ostatnia smutną skarga i wów 
czas się pisze o tem, a dreszcz li- 
tości į współczucia kołacze się po 
wzpaltach,.,, 

* 

Parę dni temu wpłynęło do 
władz administracyjuych podanie, 
pisane ręką jednego z tych nieszczę 
śliwców, w którem powołując się 
pa załączone liczne świadectwa le- 
karskie, — prosi o zezwolenie na 
stałe zaopatrywanie słę w morfinę 
po cenach hnrtowych, 

Z dołączonych do podań doku- 
mentów wynika, że p. S. od 7 już 
łat używa truciznę 4 doszedł do te- 
go stann, jak orzekli lekarze, Że 
przerwanie narkotyzowania się gro 
zi mu śmiercią. Leczenie jest najzu 


Odszukaliśmy pana S. i poprosi- 
liśmy w imię przestrogi dla innych 
by opowiedział nam dzieje swego 
nałogu. Zniszczony,  wychudzony, 
o żółtej cerze człowiek rozpoczął 
najstraszliwszą może opowieść, ja- 
ką z ust ludzkich usłyszeć się da- 
ło. 

—Przed 7 laty wskutek licznych 


przejść życiowych, zapadłem na nie 
zwykle męczącą chorobę, Całe ty 
godnie przepędzałem bezsenrie, a 
potworne wprost widziadła 1 mä- 
jaki dręczyły mnie po nocach, By 
łem bliski obłąkania, gdy przy- 
szło zbawienie a jednocześnie naj- 
okrutniejsze samobójstwo. Lekarze 
próbując bezskutecznie najrozmait- 


szych środków uciekli się do osta- 
teczności i dali mi zastrzyk morfi- 
ny. Zapadłem odrazu w stan bło- 
giego odrętwienia i zasnąłem. Gdy 
obudziłem się po kilkunastu godzi 
nach, czułem, że jestem innym 
człowiekiem, 

— Wróciła mi chęć -do życia, 
nerwy były spokojne i w przy- 


Olbrzym napowietrzny „Do X“ 


odbyi dokoła Bodeńskiego jeziora podróż z szybkością 170 kilometrów na godzinę, 


mając na pokładzie 169 osób. 


Czymodajestlogiczna? 


Dzisiejsze suknie z ogonami nie przeszkadzają kobiecie pracy 


Zaczynamy nowy sezon. Dla 


pełniej niemożliwe. Do ostatnich wszystkich nas prawie nowy rok 


swych dni nieszczęśliwy człowiek 
podtrzymywać swe siły musi daw 
kami morfiny, 

Władze, oczywiście, prośbie od 
mówiły, | 


* * * 
OE 


Jeźdźcy polscy 
przybyli do Wiednia 


WIEDEŃ, 22 X. (Tel. wł). 

Uczestnicy raidu konnego do 
koła Europy, kawalerzyści poł 
scy, mjr. Arciszewski, oraz rtm, 
Plackowski przybyli w dniu 
dzisiejszym do Tlvoli pod Wie- 
dniem, serdecznie podejmowani 
przez kawalerzystów austrjac- 
kich. W Wiedniu zabawią oni 
dwa dni. 


Poeta Barbusse 


zaczyna się od powrotu z waka- 
cji, od jesieni. Siła przyzwyczaje- 
nia z lat szkolnych. 


A jednak — nie bardziej racjo- 
nalnego: wracamy z wypoczynku 
ze świeżemi siłami, pełne wrażeń, 
albo tych wrażeń spragitone, 
wszystkie rzeczy, które na wiosnę 
tracą dla nas siłę atrakcyjna: te- 
atry, kina, rewje mód, bywanie u 
znajomych, dancingi — wydają się 
nam znowu interesujące i myślimy 
o nich z pewną przyjemnością. 
Właściwie też jesień rozpoczyna 
nowy okres w naszem życiu, a nie 
styczeń, który wypada w środku 
uaszych zajęć normalnych, bez na 
turalnej przegrody, jaką jest wy- 
poczynek, 


Nigdy jeszcze moda nie ściągała 
takich docinków į złośliwości, jak 
w tym roku, Od kilku lat bowiem 
twierdziłiśmy uporczywie — i z ca 
łą słusznością — że moda jest lo- 
giczna, Zajmujemy się sportami, 
pracujemy na równi z mężczyzna- 
mi, potrzebujemy swobody ruchów 
mamy więc od diuższego czasu 
krótkie sukienki, wygodne plisowa 
ue spódniczki, jumfry, pullovery, 
małe filcowe kapelusiki, niskie ob 
casy. Słuszriłe, zugeśńie słusznie! 


Aż tu nagle przewrót. Zjawia 
się moda długich powłóczystych 
szat, fałd, kloszów, godetów, wy- 
sokich stanów, przypominających 
czasy dyrektorjatu, odsłomiętych 
czół i kapeluszy o powiewnych 
rondach, Więc to tak? — wołają 
notoryczni śledzienniey, malkonten 
ci, 1 przeciwnicy mody dla zasa- 


zaaresztowany, jako jeden z przy-| dy. Więc zasłaniacie się celowoś- 
wódców komunizmu francuskiego. cią, a potrzeba wam tylko — no- 


wości? Znudzi się jedna moda, 
więc zaraz trzeba odmienić, choć 
by ta odmiana byla jak najbar- 
dziej nonsensowa: 


Tak, mot panowie, potrzeba nam 
a i wam również, odmiany. Ale 
nie jestesmy nielogiczne, tylko — 
stać nas na to, by z całym wdzię- 
kiem przedzieżgnąć się ze sport- 
mentki w wielką damę. Moda nie 
jest tak niekonsenkwentna, jak się 
zdaje. Nie nie zdoła zmieść cze- 
goś, co samo życie przyjęło, jako 
rzecz wygodną i celową. Chyka że 
zmienią się właśnie warunki życia, 

Zatem będziemy nosić i krótkie 
spódniczki i wygodne sukienki z 
kolorowych tweed'ów, t. j. przera 
bianych wetn angielskich — naj- 
modniejsze w bieżącym sezonie. Ży 
cie zmusza nas do pracy — musi- 
my się dg tego przystosować i ubie 
rać jaknajodpowiedniej. Ale zato 
cała kokieterja i kobiecość, wię- 
ziona przez pót dnia w bezpłcio- 
wej atmosferze pracy, musi mieć 
jakąś rekompensatę, Wieczorem te 
dy chcemy roztoczyć pawie pióra 


boy t samo- 
GISIWO 
dyrektora fabryki 
„Kabeli“ 

KATOWICE, 22.10. (Tel. wł.)-— 
Dziś wystrzałem z rewolweru ode- 
brał soble życie w willi przy ulicy 
gen, Zajączka dyrektor 1 współ- 
właściciel fabryki Kabel w Będzi- 
nie, p. Józef Mieratyński. Przy- 
czyna samobójstwa dotychczas nie 
wyjaśnionaą 


naszej pomysłowości, wdzięku i in 
dywidualności w oprawie pięknej 


toalety. Suknie wieczorowe są 
dziś arcydzielami inwencji wiel- 
kich krawców, którzy zasługują 


na miano artystów. I właśnie dla 
tego, że codzienne  petite-robe są 
szablonowe nieco rozmyślnie na- 
wet, wieczorowe i popołudniowe 
chcą być przedewszystkiem — In- 
ne. Stąd wysokie stany, obcisłość 
od góry, niesłychana szerokość w 
dole, treny, fałdy, słowem to wszy- 
siko, co jest niewygodne i niepo- 
trzebne w znaczeniu utylitarnem. 
Czyż tę nie logiczne? 

Nigdy też może nie była moda 
tak dekoracyjna, jak obecnie. 
Wśród szerokiego agółu można 
stwierdzić obecnie niewątpliwie pod 
niesienie smaku. Samodzielność ko 
biet udostępniła im podróże, zwie- 
dzanie i oglądanie wielu rzeczy 
pięknych, wyrabiajacych smak i 
podnoszących skalę porównawcza. 
Minęły czasy hafiowania obrzydli- 


wych laufrów i poduszek według - 


wzorów dostarczanych przez pro- 
winejonalną krawcową. Dziś od 
wzorów wymaga się kompozycji, 
logiki artystycznego doboru barw 
1 rozmieszczania plam, rozumiejąc, 
że przedmiot, na który patrzeć 
będziemy cedziennie, musi być e- 
stetyczny ł nie razić oka. To samo 
jest z sukełami. Dawniej suknia 
codzienna różniła się od wieczoro- 
wej tylko materjałem i odrokie- 
niem, fason i jednej 1 drugiej był 
jednakowo niewygodny. Dziś — 
rozróżniamy pracę od przyjemno- 
ści. Pracujemy poważnie. Ale kie 
dy bawimy się i flirtujemy, chce- 
my zapomnieć o pracy, Bawmy Się 
wiec w obłokach żorżety i tafty! 
H, N, 


szłość patrzyłem /|isno, tylko... 4 
trawił mnłe nieznany Hotychezas 
głód moriiny. Zastrzyki powtarza- 
no. Szybko przychodziłem do zdro- 
wia, a jednocześnie rozpoczynałem 
nowe życie — w szponach „bialego 
demona“, 

— Po przerwaniu kuracji przez 
lekarzy musiałem już samodzielnie 
zdobywać narkotyk, bez którego 
nie mógłbym przeżyć dnia. Fróko- 
wałem się leczyć, — nic nie po- 
magało, nawet zabiegi hipurtycz- 
ne, Doszedłem do olbrzymiej daw- 
ki 1,8 grama dziennie. Czwarta 
część tej dawki zabija człowieka 
nieprzyzwyczajonego! Dziś nie za: 
rabiam nic, jestem bez posady, 
którą utraciłem z powodu braku 
morfiny przez 2 dmi. Jestem ruiną 
moralną l fizyczną, lecz nie żal mi 
siebie, należało mieć tyłko trochę 
silnej woli, a wszystko byłoby do- 
brze, Żal mi jedynie żony, która 
mnie kocha I rozpacza.., 

— Pyta pan o adresy kupców. 
Czyż mogę to uczynić? Czyż mo- 
gę narazić samego siebie na skaza- 
nie na śmierć? 

— Niechaj pan tylko jedno po- 
wie swoim czytelnikom: gdyby 
ktoś umierał na moich rękach 
a wiedziałbym, że jeden zastrzyk 
morfiny go uratuje, nigdy nie dal 
bym mu tego Środka! 

EJ 

Cóż? — Tyle oliara nieszczęśli 
wego zbiegu okołiczności, A ileż 
ofiar „biały demon“ porywa przez 
ludzką głupotę jedynie, jakąś nie- 
zdrową ciekawość i chęć zaznania 
zakazanych wrażeń? Ileż modzie- 
ży łamie swe życie przez jeden nie 
baczny Krok, ile ofiar narkotyku 
kryją zakłady dla obłąkanych? 

Ponure, a niestety, konieczne 
znaki zapytania, 

Niechże ta przytoczona wyżci o- 
powieść będzie groźnem: 

Ostrzegam! 
dla wszystkich słabych charakte- 
rów i dusz, 
NAPE WRECZ a TREE" TYT" IETE 


Wspaniała kolja 
skradziona z wystawy 
jubilerskiej 
LONDYN, 22.10. (A. W.) — Z 
wielkiej wyslawy jubilerskiej na 
Regent - stieet skradziono dzisiaj 
wspaniałą kolję pereł, wartości 6 

tys, funt. szterlingów. 

Policja nie wpadła na trop spraw 
ców, 
CURSE WSZ REDA 


Notariusz keriuński 
Aron 


który zbiegł, defraudując przes 
4 miljony złotych, 
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Ciąg dalszy). 

Drzwi za nimi zamknęły się. 
Wiktor odwiesił słuchawkę te- 
lefoniczną į skłonił się uprzej- 
mie. 

— Pozwólcie panowie, 
Judyta Barrymore — pan pro- 
fesor Lytton z nowojorskiego 
zakładu dla obłąkanych Bet- 
lehem; pan profesor Dale, spe- 
cjalista psychjatra, profesor u- 
niwersytetu w Havard. Zgadza 
się chyba, moi panowie? 

Obaj lekarze kiwnęli głowa- 
mi. 

— (zem mogę panom 
żyć? 

— Mister Brooker, pan gusi 
nam wybaczyć, ale przybylíś- 
my tu z polecenia rządu | mu- 
simy spełnić jego rozkazy. Ma- 
my pana prosić, aby pan się u- 
dał razem z nami, ale zazna- 
czamy, iż spełniamy tylko pole 
cenia rządu. 

— Pojmuję to, mol panowie. 
Proszę, usiądźcie. Nie mam te- 
raz coprawda czasu. A więc u- 
ważają tam w górze, że zwar jo- 
wałem? 

Dale poruszył się niespokoj- 
nie na krzesełku: 

— Zapewniono nas, 
jest. 

Lytton w międzyczasie odzy 
skał swój stoicki spokój, Pod- 
czas wojny Światowej był na 
froncie i przeżył tam kilka stra 
szliwych snów, które były rze- 
czywistością. Zapalił cygaro i 
rzekł: 

— Pan przyzna nam, mister 
Brooker, że po tem, cośmy tu 
widzieli, nazewnątrz tego poko 
ju, musimy myśleć... 


miss 


słu- 


iż tak 


— ..że panowie, albo my tu- 
taj rzeczywiście jesteśmy sza- 
leńcami. Rozumiem to. A teraz 
muszę panom powiedzieć coś 
niezbyt miłego. Poproszę pa- 
nów mianowicie, aby panowie 
przez pewien czas pozostali u 
mnie w gościnie. Nie chciałbym 
bowiem, aby panowie, lub ci 
trzej mężczyźni, którzy wam to 
warzyszą, za dużo materjału 
dostarczyli gazetom. Wiecie pa- 
nowie, jeszcze lepiej, niż ja, jak 
pracuje ludzka fantazja, į praw 


dopodobnie od cwili przekro- 
czenia progu „The Spring“ 


przeżyliście tyle rzeczy niezwy 
kłych, że jeszcze nie zdążyliście 
sobie zdać z nich sprawy. A 
teraz, niestety, nie mam juž 
czasu. Jutro, najpóźniej poju- 
trze będziecie panowie mogli o- 
puścić „The Spring“. Miss 
Barrymore, może pani będzie 
tak łaskawa i zaprowadzi tych 
panów na górę. 

Pan Dubois odda panom do 
rozporządzenia poczekalnię 
przy kawiarni į nastawi pate- 


- 


1 


fon. Mamy dużo ładnych płyt|nie pozbawiło go reszty rozsąd-, dawały się jei 


na składzie. Żegnam panów. 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


lena. Po chwili dodała, zwraee 
jąc się do Wiktora: 


— Ty byłeś winien... ? 

Borys widział, co się dzieje z 
Heleną. Odczuł olbrzymi try- 
|umf. Na tem polu zwyciężył. 
Mściwie patrzył na nią: 


Pociagnęła go z sobą do jn- 
nego pokoju: 


Lytton į Dale nie odpowie- 
dzieli ani słowa. Mieli wrażenie, 
że sami stracili rozum. Eide Biosie SKK 


— (o ty wyprawiasz? Wi- 
bym z panem pomówijć. 


dzisz przecież, że tu coś się dzie 
je, że wkrótce rozegrają się 
ważne wypadki, których ty 
twym ciasnym rozumem po- 
jąć nie możesz, į krzyczysz na 
mnie wobec ludzi. Czy nie czu- 
jesz, że tu odegra się coś, wo- 
bec czego, nasze europejskie 
dramaty są dziecinnym dy]etan- 
tyzmem? 


ROZDZIAŁ XLII. 

Gdy wyszli do olbrzymiego 
pokoju, przepełnionego ludźmi, 
ujrzeli tam osobliwą scenę. — 
Przed damą, która ich przyjęła 
stal jakiś człowiek w podartem 
ubranin j krzyczał: 

— Wcale nie mam zamiaru 
pracować z wami. Starajcie się 
sami wydostać się z tego pie- 
kła! Ja już waszych rozkazów 
słuchać nie będę! A specjałnie 
rozkazów, które „on* wydajel|do czynienia z wrogami. 

— Dobrze, ale teraz, proszę, |twoja żona została tu schwyta- 
nie rób tu żadnych scen. Zdaje na i Wiktor znalazł w jej toreb- 
się, że oszalałeś”?! ce twą fotografję, pierwszą je- 


Wiktor skłonił się uprzejmie 
przed miss Barrymore ; poszedł 
za Heleną. 

— Kto to jest? 

— Zobacz sam! 

Wiktor ściągnął sukno. Uka- 
zała się poszarzała twarz Bory: 
sa. 

— Kto to....? 


— Tak, uczyniłem to, niech 
będzie przeklęty, tak jak ja! 

Serce Heleny biło głośno; 
krzyknęła: e 

— Jesteś dla mnie wstrętny, 
jesteś najpodlejszym człowie- 
kiem, jakiego kiedykolwiek 
spotkałam. Precz stąd! 
— Co mnie to obchodzi? — | Twarz Borysa była biała, jak| — Ja! 
miał | Kreda. Pochylił się i odszedł. —| Wiktor chciał wybuchnąć, 
G dy! Szedł, chwiejąc się, wdół szero- ale spokój Heleny podziałał na 
kiemi schodami, które na gór- niego hamująco. Nie, ona nie 
nych piętrach były już zupe: | zdoła uczynić nic złego. Rzekł 
nie puste. Helena przez E 


minut stała nieruchomo, po- 
| swobodzić rękę, ale Wikto: 38 


tem rzuciła się za nim. Wi- 
dz'ała, jak schodzi powoli na 

| zdenerwowaniu wcale toz: nie 
| zauważył. 


— Mówisz tak, jakbyś 


— Pierwszy strzał! I to prze: 
ciw jednemu z naszych! 

Helena spostrzegła, że zapom 
niała zamknąć bezpłecznik. U- 
czyniła to staranniej, niż zwv- 
kle, ponieważ jednocześnie za- 
stanawiała się, jak ma postąpić 
Nie, nie będzie oszczędzała Wi: 
ktora. Niech się dowie! 

— Nie był to strzał, wymie- 
rzony w jednego z naszych, ale 
w naszego najgorszego wroga. 
Niestety, strzeliłam zapóźno. 

— Mów wyraźniej. Dlaczego 
nie pozwoliłaś mu odejść, jeże- 
li nie chciał być z nami? 

— Pozwoliłabym mu odejść, 
ale w ostatniej chwili, jak zwy- 
kle przestępcy, uczynił wyzna- 
nie. Wyrównałam więc daw- 
ny rachunek. 

Wiktor chwycił Helenę za rę 
kę. Ucisk jego palców by! tak 
bolesny, że Helena chciała 0- 


“5 


N AO N 
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dół. Nagle przez głowę jej prze- 
biegła nowa myśl: on znów nas 
zdradzi! On musi nas zdradzić, 
To jest jego przeznaczenie. Tak, 
niech to się stanie jego przezna 
czeniem! 

Borys szedł, jak we śnie. Co 
się stało? Nareszcie wypowie- 
dział się. Nareszcie oswobodził 
się od tego, co go dławiło. To, 
co go dławiło, stało się głośne 
i wypłynęło z jego ust. Miał 
wrażenie, iż jakaś zła choroba 
nagle opuściła jego ciało. 

— Wyspowiadałem się, 
mruczał schodząc mechanicznie 
na dół, — Teraz mogę wrócić, 
— myślał. Ktoś musi mnie zro- 
zumieć. — Zatrzymał się. Ze- 
szedł z trzech pięter, stanął i 
spojrzał w górę. Ujrzał Helenę, 
która opierała się ọ poręcz. Za- 
uważył w jej ręce rewolwer. 
Mógł odskoczyć w bok. Ale nie, 
nie uczynił tego. Wyciągnął ku 
niej, w górę ramiona, 

Helena nacisnęła cyngiel. 

Zagrzmiał strzał. Borys upadł | n 
i stoczył się z kilku stopni. Gta | POPTOstu, co się stalo. `; 
|wa jego uderzyła o żelazną ba-|* —~ On był winien, że pocisk, 
‘tjere. Krew, wypływająca z |który rzuciłeś nie trafit! 
ust, zagłuszvła imię, które szep  — On....? 
nął umierający. Było to imię He — Tak, on! W rozstrzygają: 
leny. Borys nie żył., |cym momencie popchnął cię: 


— Przestań mi stawiać zagad 
ki. Nie będzi:mv teraz prawa- 
dzili długich dyskusji. Powiedz 


Wyciągnął ku niej w górę ramiona... 


go myślą było wezwanie cię tu-| — Ciebie, tylko ciebie pra- 
taj. | gne! Ciebie pragnąłem, śpiąc z 
— Jego myślą? Ja byłem je- Juanitą, z tą mulatką, którą tu 
go pierwszą myślą? A ty? widziałaś, — ponieważ miała po 
— Od tej historji w wagonie, | wieki- podobne do ciebie! Cie- 


niestety musiałam przestać o to bie pragnąłem, jeżdżąc po mo-| Ze wszystkich stron zaczeli Wiktor patrzył uważnie ua 
bie myśleć z takiem uznaniem, | rzu, ponieważ morze pachnia- zbiegać się ludzie. Patrzono ze Helenę: 

jak poprzednio. Również poże- ło tobą. Ciebie pragnąłem — zdumieniem na Helenę. Szukała — I teraz... tobie o tem po: 
gnanie twoje w hotelu Pensyl- podszedł blisko da Heleny i | jakiegoś wytłomaczenia swego, wiedział? Dlaczego akurat 
wanja nie było bardzo iodpo- | poczuł jej oddech — ciebie pra czynu. Tymezasem dokoła roz- teraz? 

wiednie. A teraz?" Przybywasz gnąłem, gdy na placu targo | legły się okrzyki: — Pomeri się mógł dłu- 


tu, jak szaleniec. — 
Borys skrzywił się: 
— Gdybyś wiedziała, 

wycierpiałem! 


wym wówczas, popchnąłem no] —_ Człowiek, który zamierzał |żej milczeć. Musiał się wypowie 
gę Wiktora, wskutek czego zamordować mister Brookera! dzieć. 

co ja|bomba przeleciała obok po- Helena kiwnęła głową, potem| — Ale na Boga, — ...Wiktot 
KOBA zwróciła się do robotników Í bezradnie rozłożył ręce. 


— Tak zawsze wszyscy mó-| Helena oparła się o Ścianę: | rzekła: aopa on Ao uczyni? 
wią. To jest twoja sprawa! .— Cóżeś uczynił, nieszczęs- Zanieści ; 
Ads “e h — Zanieście go do mego po- 
prywatna. Może kiedytndziej ny? Ty... ty... mogłeś to zrobić.. aa B Bo .P id. c. a.) 


na miłość boską! TRESTA O O DEE TEZ ONET 


porozmawiam z tobą na ten te- 
Obiema rękami zatknęła u- 


mat. Ale teraz nie pora na to. 
Borys zdawał sobie sprawę z sta, aby nie krzyczeć głośno. Od 


tego, że Helena coraz bardziej głosy ciężkich kroków robotni- 


się odeń oddala. Zdenerwowa- ków przenoszących broń, wy- 
hukami armat- 


Wiktor chciał właśnie wyjść | 
z gabinetu, gdy zjawili się dwaj| , 
ludzie, dźwigający nosze. Ciało) Zqqisujgie SIĘ na 
Borysa było przykryte chustką. 

— Zanieście nosze do sąsiedz| ZIOMKÓW b. 1. P, p 
niego pokoju, — rozkazała He. | 


ku: i niemi. 
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Waisi Weie Chodniki wołają o pomstę do Boga! 


Konkurs 
kobiety pracującej 


Ogłoszony w niedzielę przez 
„Głos Poranny* konkurs wdzię 
ku i urody kobieły pracującej 
odbił się  szerokiem echem 
wśród naszych 
Fotograije napływają ze wszy- 
stkich sier į są zaliczane do je- 
dnej z czterech kategorji. Przy- 
pominamy, że na koperele o- 
prócz adresu redakcji powinno 
hyć zaznaczone, że zdjęcie jest 
przeznaczone na „Konkurs u- 
rody kobiety pracującej”. 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Dzis, w środę, dnia 28-go pażdzier 
nika, powizni się zgłosić do spisu 
poborowych w lokalu biura woj- 
skowo-policyjnego (Piotrkowska 
212) w godzinach od 8,15 do 15-ej 
(3-ei popoł). mężczyźni urodzgni 
w roku 1909 „zamieszkali na te- 
renie V-go komisariatu  policyjne- 
go, których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter: F. G. H, Ch. 


Kocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki:: G. Antoniewicz (Pabja 
nicka 50); K. Chadzyńskiego (Piotr 
kowska 164); W.  Spokolewicza 
(Przejazd 19); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28); J.  Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); M. Kasperkiewi 
cza (Zgierska 54); S. Trawkow- 
skiej (Brzezińska 56). 

FESS 
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Komisja ministerialna 


uznała słuszność stanowiska magistratu 
w Sprawie przewodów napowietrznych 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Łodzi komisja techniczna, wyzna- 
czona przez ministerstwo komuni- 
kacji dla rozstrzygnięcia sporu po- 
między magistratem a kolejkami 
dojazdowemi w sprawie przeprowa 
dzonych przez nie napowietrznych 
przewodów zasilających. 


Po zbadaniu sprawy na miej- 
seu, komisia wyraziła opinię, że 
postulaty magistratu są najzupeł- 
riej uzasadnione i jako takie po- 
winny być zrealizowane. 


Jeszcze poprzednip zarząd ko- 


lejek dojazdowych zawiadomił ma- 


czytelniczek. 


Obok pięknej tafli świeżutkiego asfaltu ciągną się obskurne 
rozłogi t. zw. trotuarów 


Z uczuciem prawdziwej ulgi 
przechodzi dziś każdy łodzianin 
ul. Piotrkowską. Tafla asfaltu 
rozlewa się coraz szerszem łoży 
|skiem. Jeszcze chwila, a na ca- 
| iym odcinku od Nawrotu do PI. obywatel musi szybko przebíe- 
bei będziemy od biedy | gać przez tę piękną taflę z jed- 
udawali Europę. Nie radzę jed-|nej strony krzyżowej drogi na 
nak zbytnio wpatrywać się w | drugą. Już nawet myślałem © 
ten cud 1929 roku, bo łalwo iem, aby zaprowadzić kolejkę. 
można nogę złamać, albo i kark Jeden miesiąc konie i auta na 
skręcić na chodniku, po którym | jezdni, a publiczność na chodni 
się drepce. Przed każdym do- | kach. Drugi miesiące — odwrot- 
mem inny. chodnik, Tu kawa- |nie. Jednak żarty na bok! Czas 
łek podzjurawionego betonu, 9-|naprawdę pomyśleć oœ tej bo- 
bok wyf$zczerbione płyty pias- lączce. Czas najwyższy, bo į tak 
kowca, o krok dalej rząd rozpa ed pomyślenia do wykonania 
dlin į wąwozów, kocie iby, lúb | przejdzie napewno kupa czasu. 
wogóle kłepisko. Wygląda to| Podobno rozważano już kwe- 
przy asfaltowanej jezdni, jak |stję, czy chodnik jest własnoś- 
frak do koszuli w kratkę pstro- | cią właściciela domu. czy też 
katą. Nietylko wygląda fatalnie, | miasła. W NE kasze 


ale jest w praktyce okropne. A- 
sfalt na jezdni cieszy szoierów, 
którzy nareszcie odetchnęli tro- 
chę, i dorożkarzy, którym się 


resory nie łamią. Ale poczciwy | 


magistrat może napewno zrobić 
z tem porządek na rachunek 
posesjonistów, t. j. wlascicieli 
domów, domków i placów. W 
drugim wypadku sprawa jest 
nieco bardziej skomplikowana, 
be ojcowie miasta muszą zna- 
leźć fundusze na tę pracę. Fakt 
że muszą! W każdym razie * nie 
wolno spoczywać na belonowo -= 
sstaltowych laurach! Wpraw- 
dzie obcych gości można wozić 
po Piotrkowskiej tam į z powro 
tem, wypuszezając ich z samo- 
chodów tylko przed Grand . Ho 
telem, Ale własny obywatel też 
przecież sroce z pod ogona nie 
wypadł! Pełen wdzięczności za 
to, eo już jest į za chwilę be- 
Jee, prosi was, cjeowie miasta, 
o uzupełnienie pięknych poczy- 
nań! 


Widmo 


aiy roboinikéy 


wyłania się wraz z kryzysem w przemyśle włókienniczym 


W ostatnim czasie i tak uie- chwalone ; parafowane 


vrzez którem obszernie omówiona bę 


pomyślna sytuacia w przemyśle obie strony cenniki płac. |dzie sytuacja obecna w prze- 
włókienniczym uległa jeszcze Skutki tego są takie że ro- | myśle, horoskopy na najbliższe 
WA pogorszeniu. ,botnicy, muszą się zgodzić na dni, oraz środki, jakie mają 


Większość tabryk w :lalszym ; warunki przemysłu i pozwalają być powzięte, celem zaradzenia | 
ciągu redukuje dni pracy, sta- na zmniejszenia ich zarobków. dalszym redukcjom i obniżaniu 


ra się obniżyć płace i omija u-, 
ZW CJE 


Pomimo to, 
nych zwiększa się w dalszym | 
ciągu, zwiększają się upadłości, 
słowem zima zapowiada się 
jaknajgorzej, 

Te właśnie powody wpłynęły 
na zarząd klasowego związku 
robotników przemysłu włókien 
niczego w Polsce, w kierunku 
zajęcia się tą sprawą. 


gistrat, że gotów jest zmienić swe 
stanowisko w tej sprawie, pod wa- 
ruLkiem, że ani władze miejskie, 
ami elektrownia nie będa stawiać 
żadnych przeszkód przy wykony- 
waniu niezbędnych dla kabli pod- 
ziemnych robót. Ponieważ konce- 
sia dla elektrowni nie przewiduje 
w danym wypadku żadnej możno- 
ści sprzeciwu, zaś mag)strat sam 


dzenie zarządu głównege, 


Miejski skład onalowy 


SME z k Magistrat m. Łodzi otworzył 
właśnie żądał kabli podziemnych, SERIA 8 9 
os A przy ul. 1i Listopada 107 — II 
należy uważać sprawę za zaļā- żę; ki skład adi: od 
G a x s p e 
twioną zgodnie z postulatami 7 > 4 PA Kas 
st ` | bywa 8 a szyst- 
władz miejskich, uzasadnionemi ki ex RÓ przeca% sek x Ą 
+ z w z z ` > vias SÌ ograni- 
interesami gminy i jej mieszkań-| 7 75% zającym się bez ograni 
Ee czenia. 


Aeh. ' Dr. med. 6051 
PAKIET OBCY „3 a m LJ m 

KINO-TEATR $. Niewiażski 
s Specjalista chorób skórnych 


| „LASINO” 


Dziś i dni następnych! 


„ULICA GRZECHU 


W roli głównej niezrównany 


EMIL JANIK 


Aktualności 


Orkiestra pod kier. p. L. Kantora. 


UWAGA: Dyrekcja na życzenie P, T. Publiczności rezerwu- 
je papa na balkonie śmieje NEDEAANEY 1079 


Nad program: 


wenerycznych i moczopłceiowych 

A | leczenie światłem, badanie krwi 

; i wy dzielin 

> | Andrzeja 5. telef. 59-40. 
{| Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz, 


w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Komunikat 


Dnia 27 b. m. o godz. 10-ej od- 
będzie się w lokalu przy ul. Narn- 
BRO | towicza 45 (lewa oficyna, I piętro) 
WOM | zebranie informacyjne związku le- 
gjoristów polskich, oddział w Ło- 
dzi. 

Wobec tego, że na porządku 
dzienym znajduje się szereg aktu- 
alnych i ważnych spraw, pożądany 
jest jaknajliczniejszy udział człon- 
ków, 


filmowe. 


| 


W tym celu zwołane zostało | ul, 


na piątek, dnia 25 b. m.. posie- | nieszczęśliwy wypadek 
na | 


ilość bezrobot- płac. 


Jednolita przysięga 
ustalona została 
dla wszystkich wyznań 


Jak wiadomo dotychczas każde 
z wyznań, a więc katolickie, ewan 
gelickie i mojżeszowe, miało od- 
dziełny ściśle wyznaniowy tekst 
roty przysięgi, podczas zeznawanią 
w sądach w charakterze świad- 
ków. 

Formalność ta, powtarzania za 
sędzią roty przysięgi wywołuje 
riejednokrotnie u świadków tremę, 
zdenerwowanie j często dokładnie 
nie rozumieją tekstu. 

Jak się obecnie dowiadujemy za- 
szła w dziedzinie tej bardzo korzy- 
stna zmiana, a mianowicie, dla 
wszystkich wyznań ustanowiono 
jeden krótki tekst roty, o następu- 
jącem brmieniu: 

„Przysięgam Panu Bogu Wszech 
mogącemu i Wszechwiedzącemu, 
że bedę mówił szczerzą prawdę, ni- 
czego nieukrywając, z tego to mi 
jest wiadome. Tak mi, Panie Boże, 
dopomóż“. 


Za nieusprawiedliwioną odmową 
złożenią przysięgi grozi kara grzy- 
wny do 500 zt, lub aresztu do 5 
tygodni, a wrazie powtórnej od- 
mowy kary podwójne, przyczem 
dopuszczalne jest natychmiastowe 
aresztowania świadka na sali sądo- 
wej. 

Co sie tyczy składania przysięgi 
przez bezwyznaniowców, to ukaże 
się niebawem rozporządzenie prezy 
ienta Rzplitej, które określi tekst 
zapewnienia o mówieniu prawdy 
dla bezwyznaniowców. 


Zapisuicie się na 
gzłonków b. ©. P. P. 


Robotnik wciąsniety 
przez maszyne 


doznał kilkakrotnego złamania ramienia 


W dniu wczorajszym w fabry 
ce firmy Leder i Heyman przy 
Katnej 12-14 wydarzył się 


Na jednej z sal tej fabryki 
znajdują się maszyny L. zw. 
pralnice, które obsługiwane s2 
przez kilkunastu robotników. 

Około godz. li-ej puszczono 
maszynę w ruch į w tej chwili 


rozległ się przeraźliwy krzyk 
człowieka. 

Maszyny momentalnie za- 
trzymano. Okazało się, że w 


227 
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| 


chwili uruchomienia maszyn 6 
jedną z nich oparty był robot- 
nik Walerjan Maczfir (Napiór- 
kowskiego 40), który został 
wciągnięty przez t. zw. odbie- 
racz, 

Nieszczęśliwego robotnika 
wyciągnięto z maszyny | zawez- 
wano pogotowie kasy chorych, 
lekarz którego, stwierdziwszy 


kilka złamań ramienia i przed- 
ramienia. przewiózł ciężko run 
nego robotnika do I lecznicy ke 
sy chorych. 


wkrótce 
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Nr. 259 


23.X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


Ibrzymi proces kom 


M. 


unistyczny 


21 osób zasiadło na ławie oskarżonych 
posadzonych o należenie do partii i działanie na szkodę państwa 


W dniu wczorajszym  zasja-|maszyna pochodzi z kradzieży | Cłesielskiego, Józefa: Grzesiaka, | dała nadspodziewane 
Jana Waludę, Wincent, Plusz- znaleziono bowiem 
kowskiego, Stefana Jańea, Teo- lilość materjału; obcjążającego 
dora Mikusia, Bolesława Tom-|w postaci broszur, 


dło na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego w Łodzi 21 męż- 
czyzn, którym akt oskarżenia 
zarzuca NALEŻENIE DO OR- 
GANIZACJI _ KOMUNISTYCZ. | 
NEJ ORAZ DZIAŁANIE NA 
SZKODĘ PAŃSTWA, 


przytrzymał owego osobnika i 
przyprowadził go do 3-go komi 
sarjatu P. P., celem stwierdze- 
nia pochodzenla maszyny, W 
komisarjacie okazało się, że za 
trzymany jest 
del, bez stałego miejsca zamiesz | 


pę, Emila Slama. 
Klinewski pozatem zeznał w 
„technika* 


kiem okręgowego 


Wszysey oskarżeni to ludzie Kania, nieposiadający przy so: | kozeifetu komunistycznej par- 


młodzi w wieku 20 — 35 lat. 


Zachowanie ich jest zupełnie 
spokojne, odpowiedzi głośne 


stanowcze. © godzinie 10 rano "° "oine Wajnkerga, zamieszka 
wchodzi na sale komplet sę- | "59 przy ul, Lutomierskiej nr. 
dziowski w składzie pp. ILLI. |% a miał ją odnieść na ulicę 


bie żadnych dowodów osobi- 
stych. Klinowski wriaśnił, że | 


tji Eisena Lejba Wolfa, który 
prowadził destrukcyjną rabotę, 


j| maszynę otrzymał od niejakie- | jako „Stefan“. Klinowski otrzy 


mywał od „Stefana 
WYNAGRODZENIE W SUMIE 
75 ZŁ. MIESIĘCZNIE, 


wyniki, 
olbrzymia 


odezw i o- 
kólników. Pozatem znaleziono 
szapirograt oraz 14 paczek pa 


Klinowski Ge- dochodzeniu, że jest pomocni- pieru. 


Jak wynika z prowadzonego 
dochodzenia z pośród oskarżo- 
nych w kartotece inwigjlacy(- 
nej, figurowali już Klinowski, 
| Goldberg, Ciesielski, Grzesiak, 
| Wołowski, Braun, Kaftan, 
Skrzynecki i Standa. 

| Po odczytaniu aktu okarze- 


NICZ, FAJT, ŁOZIŃSKI, po| gierską nr. 100, gdzłe tenże z tego 50 za pracę, a 25 za lo- nia sąd przystępuje da 


chwili 
prok, Mandeeki. 

Na ławach obrońców widzi- 
my adwokatów z wyboru: Braj 
ter, Kempner, Dobranieki, Ju- 


ljusz Goldberg oraz obrońcy z| w mieszkaniu Weinberga. 


urzędu:  Szwajdler, Wajsfus, 
Rozental, Cukier, Szymankie- 
wicz, Fruchtgarten, Pines, Zau- 
berman, Ajznerowiez. 


dużo publiczności, przeważnie | 
rodziny i znajomi oskarżonych. | sze, 


Szczegóły przestępstwa i 
schwytanja oskarżonych przed- 
stawiają się następująco: 

Stanisław Urbańczyk, poste- 
runkowy 8 komisarjatu P. P., 
zauważył w dniu 3 marca 1929 
roku około g. 2 w południe na 
ulicy Lutomierskiej jakiegoś 
mężczyznę w wieku lat około 
80-tm, 

NIOSĄCEGO MASZYNĘ DO 

PISANIA 


bez żadnego przykrycia. Poste- 
runkowy,  podejrzewając, że 


CYRK 


Staniewskich przy Al. Kościuszki 75. 
Wspaniały program 18 światowych 
atrakcji, Uwaga. Dziś, w środę 23 
2 przedstawienia — o godz. 4 p. p. 
i 8.350 wiecz. Na przedstawienie po- 
ołudniowe ceny zniżone. Galerja 
75 . dzieci 50 gr. Miejsca siedzące 
1 Ri 7077 


Dziś i dni nastepnych! 


Zramat namiętności, konfliktów i nie- 


porozumień. dwieczna zagadka 
duszy kobiecej: 


Dlaczego Mia DATA 


NJU) 
W rolach głównych: 


Elżbieta Bergner 

Emil Jannings 

Conrad Veidt 
NAD PROGRAM: 


Największe i najciekawsze zdjęcia z 
wydarzeń w kraju. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą Es 


SZ. BAJGELMANA. 


, 


Na sali nictwa komunistycznej 


7082 | BAB 


Ponieważ cała ta sprawa wyda 

wała się mocno podejrzana | 

PRZEPROWADZONO) RE- 
WIZJĘ 


Podczas rewizjt znaleziono 


12 odezw, zatytułowanych „ło | 


warzysze, żołnierze, wydaw- 
polskiej, 57 edczw „Towarzy- 
rohotnieyć, wydanych w 
lutym przez łódzki okręgowy 
komitet partji komanistycznej, 
22 odezwy treści tej samej w 
żargonie. Weinberga arsztowa- 
no. Na skutek zeznań, 
nych w toku dochodzenia przez 
Klinowskiego i Weinberga 
"POLICJA ARESZTOWAŁA: 
Elsena Lejba Wolfa, Józefa 
Brauna, Arona Hersza Goldber- 
ga, Arona Koniarskiego, Roma 
na Króla, Stanisława Stenda, 
Michała Wołowieza, Szmula 
Pinkusa Bendera, Stanisława 
Szmalca, Stanisława Skrzynec- | 
kiego, Feliksa Kaftana, Jana! 


| WSE WE PALE 


partii | 


oskarżyciel publiczny | Weinberg miał ga oczekiwać. | kal przy ul. Andrzeja 32, gdzie 


mieściło się archiwum ji een- 
tralne hbjura okręgowego komi- 
tetu komunistycznego. 

Pozatem Klinowski wskazał 
trzy lokale, dokąd dostarczał 
bibułę. Przeprowadzona 

W TYCH TRZECH ŁOKA 
LACH REWIZJA 


TEERAA 


Zebrania 


rezerwistów Łodzi 


Dziś o godz. % rano obowiąza- 


złożo-|1i są zgłosić się na zebrania kon- 


trolne w P. K. U, Łódź — Miasto 
I przy ul. Nowo-Targowej, 18 szere 
gowi rezerwy i pospolitego rusze- 


| tia z bronią i bez broni (kat. A. ©, 


D. względnie A, C, jeden i C dwa) 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9, i 11 ko- 
misarjatów policji, których nazwi- 
ska rozpoczynają się na litery: Ko 
do Kr. 

Do lokalu P. K, U. Łódź — 
Miasto II przy ul. Nowo-Cegielnia- 


BZ W REZ | WET 


BADANIA OSKARŻONYCH. 

Klinowski zeznaje pierwszy: 
do winy się nie przyznaje, cofa 
zeznania złożone w policji, po 
nieważ bito go i torturowano, 
twierdzi, że do partji nie nale- 


żal. Pomagał Eizenewi, nonie-' 


“waż otrzymywał zu to pienia- 


dze. 


konirome 


i powiatu łódzkiego 


nej 51 szeregowi rezerwy i pespoli 
tego ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1889 zamieszkal: 
na terenie T-go komisarjatu poli- 
cji o nazwiskach na litery od A do 


włącznie, 


Do lokalu PKU. Łódź — Powiat 
przy ul. Piotrkowskiej 187 szere- 
gowi rezerwy i pospolitego rusze- 
tia z bronia i bez broni urodzeni 
w roku 1904, zamieszkali w gmi- 
nie Chojny, których nazwiska za- 
czynają stę na litery od A do P 
włącznie. 


Nowy ratusz w Riistringen 


którego wieża zawiera rezerwoar do zaopatrywania całego miasteczka w wodę. 


Odznaczona l-ą nagrodą na konkursie zagranicą 


Za najzgrabniejsze nóżki Świata 


7091 


urocza 


DINA GRALLA 


ukaże się w szampańskiej komedji salonowej 


„Szukam męża, mam pieniądze” 


Wkrótce w kinie „PALACE“ 


'mej i opowiada, 


ranam | 


| Następnie zezuaje Weinberg, 


który przyznaje się do należe- 
nia do partji komunistycznej. 
i Weinberg zeznaje że w policji 
okropnie go bili i 


DLATEGO WYMIENIŁ NAZ- 
| WISKA 
| Goldberga. Koniarsktego ; In- 
| nych, jako należących do par- 
(HL Teraz zeznanie to odwołuje. 
Następnie zeznaje Ejsen. któ 
sy również przy maie się da na 
leżenia do partii komunistycz- 
że faktycznie 
był technikiem w partii, W po- 
eji bili go również, żeby „sy- 
pał“ innych. Nie mogae znieść 
bólu. wymienił kilka nazwisk. 
Kiedy szedł do sedziego śled- 
czego z zamiarem ndwołania te 
go zeznania, jeden z przodow- 
ników oświadezył mu, że jeżelł 
zeznania cofnie, to  przypłac! 
to życiem. Następny oskarżony 
Braun nie przyznaje się do ni- 
czego. Dość ohszernie opowia- 
da o okropnem błeju i tortu- 
rach w policji, kiedy te tym 
sposobem chciano go zmusić 
do przyznania się do należenia 
do partji, eo też uczyni poč 
wpływem bólu. Nikogo z ø- 
skarżonych nie zna. Goldhery 
do niczego się nie przyznaje, 
twierdząc, że zeznania w policji 
zostały na nim wymuszone hi- 
ciem. Aron Koniarski do nicze- 
ga się nie przyznaje, hył rón- 
nież bity przez przodownika 1 


| jakiegoś „wujka, Reszta oskar 


żonych 
BO WINY SIĘ NIE PRZY- 
ZNAJE. 
Po przesłuchaniu  oskarżo: 


nych sad przystąpił do badania 
świadków. Świadkami byli prze 
ważnie funkcjonarjusze polic 
politycznej, którzy zeznawali 
zgodnie z aktem oskarżenia. 
Wyrok zapadnie najprawdo- 
podebniejw dnin dzisiejszym. 
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EDWARDA 
STEINMAN 


POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 


7088 


PIRAMOWICZA 2. TEL, 35-48. 
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Warszawa-Lótź 


Nowe kable telefoniczne 


Roboty przy układaniu pod- 
ziemnego kabla telefonicznego 
aa przestrzeni Warszawa 
Łowicz już są ukończone. 

Przystąpiono obecnie do za- 


iładania kabli na linji Łowicz | 


— Łódź. 
Prace te mają być ukończo- 
ne jeszcze w roku bieżącyn:. 


Leopold Staff 


laureatem nagrody 

literackiej m. Lwowa 

Komitet nagrody literackiej 
m. Lwowa imienia Kornela U- 
jejskiego jednogłośnie uchwalił 
przyznać nagrodę w wysokości 
7.500 zł. na r. 1929 p. Leopoldo- 
wi Staffowi za całokształt jego 
pracy literackiej. 


Myszy. wygryzły 


dziecku oczy 


We wsi Kuligi powiatu szczu- 
zzyńskiego myszy wygryzły oczy 
8-miomiesięcznej dziewczynce Ge- 
nowefie Bieleckiej, pozostawionej 
w łóżeczku dziecinnem bez dozoru. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12.05 — 13.10 Muzyka gramofo- 
nowa, 

16.15 Program dla dzieci z Kra- 
kowa. 

16.45 — 17.15 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

17.15 „Rainis“ — największy 
poeta łotewski. 

17.45 Koncert orkiestry. 

19.25 Muzyka z płyt gramofo- 
nowych. 

20.15 „Co lub? publiczność tea- 
tralna na prowincji“ — odczyt. 

20.30 Koncert wieczorny. Wy- 
konawcy: Orkiestra, Irena Dubi- 
ską (skrzypce), W programie utwo 
ry W. A. Mozarta, 

2110 Kwadrars literacki. „Zło- 
dziejską zabawą* — fragment z 
powieści Jana Stanisława Mara p. 
4, „Kawalerowie księżyca”. 

21.25 Recital Ireny Dubiskiej. 

22.10 Kpt. rez, H. Broszkiewicz: 
„Moje pierwsze bitwy morskie“ 
(wspomnienia junkra floty Czarno- 
morskiej). 

22.25 „Z dymkiem papierosa“ — 
p. Kawecki. 

23.00 — 24.00 Muzyką taneczna 
« Sali Malinowej hotelu „Bristol“, 
orkiestra Golda i Petersburskiego. 


RADJO ZARANICZNE. 

Berlin (418). 

2016 Operetka Lehara 
aśmiechu'', 

Wrocław (325). 

19.06 Muzyka Kameralna (Sonata 
na Viola da Gamba Hindla, Andan 
te i Menuet z kwartetu D-moll, 
Warjacje z kwartetu Haydna, 
E wintet dęty Onslowa). 

Monachjum (538). 

20.80 Koncert (Fragmenty z ba- 
letu Gretzy'ego, Koncert fortepia- 
nowy C-dur Mozarta, Uwertura 
Berlioza, Koncert fortepianowy Es- 
dur Liszta). 

Stuttgart (360), 

20,00 Muzyka słowiańska (Scher 


„Kraina 


żo z symfonji Es-dur Borodina, 
Koncert fortepianowy Cis-moll 
Korsakowa, Suita Strawińskiego). 
Rzym (441), i 
21.00 Opera Verdiego „Potęga 
przezraczenia”, 


NN w e e 
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a 


Dnia 22-go pażdziernika 1929 r. 


cierpieniach 


rozstał się 
P. 


z tym światem po krótkich 


GRZEGORZ ERYDBERG 


przeżywszy lat 54 
Kasjer Łódzkiego Banku Depozytowego. 
Wyprowadzenie: drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 23 października o godz. 3-ej 
po poł. z Domu Przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


ŻONA, 


Koszfowne iuira łupem złodziej 


BRAT i RODZINA. 


3 


KE; 
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Zuchwałe włamanie do pracowni futer Sz. Breitszteina przy ul. Cegielnianej 12 


Skradziono palta karakułowe i fokowe wartości 40.009 zł. 


Nocy ubiegłej dokonano przy 
ulicy Cegielnianej nr. 12 zu- 
chwałego włamania. 

W domu tym na parterze 
mieści się mieszkanie i pracow- 
nia znanego krawca damskiego 
Szłamy Breitszteina, współwła- 
Ściciela niedawno otworzonego 


składu futer i okryć damskich ` 


p. f. „Breitszteln, Szlachtuz i 


Raah rit A LEKN a SRO WZ, uda RAA AOTM 40 widok? DÓW 
RANA 1 CERZE 0 WP ZW NO OO | m AW 0 MAT ROOM I. a PU AMRA 


Herszkowicz* przy nl. Piotr-'sprzątnięcia jej. W pokoju było ' stwierdziła, że okiennice jedne- 


kowskiej 127. 


jeszcze ciemnawo. Służąca nie 


go z okien były podważone a 


Wczoraj Breitsztein pracował zapaliła światła, lecz sprząłała szybą wycięta. 


do godziny 1 w nocy, poczem 
udał się na spoczynek do poko- 
ju, sąsiadującego z pracownią. 
Zmęczony całodzienną pracą 
szybko zasnął snem twardym. 
O godzinie 6 rano służąca 
weszła do pracowni, relem 


Z 
< ornam mr aaa 


po ciemku. 

W pewnej chwili poczuła 
prad świeżego, zimnego powie- 
trza, wdzierający się do po- 
voju. 


Przerażona służąca obudziła 
właściciela, który skonstatował, 
żę w nocy pracownię jego splą- 
drowali złodzieje. Skradziono 


110 kosztownych płaszczy dam- 


Zdziwiona tem zapaliła świa- skieh karakutowych j foko- 
tło i ku 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


W piątek premiera świetnej sztu 
ki Wattersa i Hopkins'a „Artyś- 
ci", która zdobyła rekordowe po- 
wodzenię w Warszawie. Powodze- 
trie, jakie zdobyła ta sztuka nie- 
tylko w Ameryce, ale i w Niem- 
czech (teatr Reinhardta) - zawdzię- 
czą niezwykle interesującej i ży- 
wej akcji, oraz szlachetnej tenden- 
cji. Scena otrzyma specjalną kon- 
strukcję, działaria techniczne udo 
skonalone przez założenie nadzwy 
czaj efektownej instalacji radjofo- 
nicznej. Ewolucje taneczne w wy- 
konaniu zespołu [Ireny Prusice- 
kiej. Obsadę tworzą: Grywińska, 
Jarkowska, Woskowski, Krzywic- 
ka, Orlińska, Korzelska, Lenk, 
Eajduga, Butkiewicz, Brodniewicz, 
Dabrowski, Korczyński. Reżyseru- 
je K. Tatarkiewicz. Kierownictwo 
muzyczne Z. Białostocki, Przerób- 
ką sceniczna Mariana Hemara ma 
niewątpliwie zalety, eo zgodnie 
podniosła prasa stołeczna. Wersja 
polska tej sztuki daje kapitalne po 
le do popisu aktorskiego. Efekty 
kabaretowe wprowadzoze Są z u- 
miarem i uzasadnjor.e są akcją. 

Bilety nabyte na dziś 28 b. m. 
na Szweika, ważne są na premierę 
„Artystów“ dnia 25 b, m. 

„Mira Efros“ 

Dziś po cenach popularnych cie- 
sząca się rekordowem powodze- 
niem sztuka Gordiną „Mira Efros“ 

Jutro, czwartek „Rywale“, 


JUNOSZA STĘPOWSKI 
W TEATRZE MIEJSKIM 
Jeden z najlepszych polskich 
artystów dramatycznych Junosza 
Stępowski wystąpi już wkrótce w 
teatrze miejskim w Łodzi w rewe 
lacyjnej roli króla w „Wielkim 
kramie* B. Shaw'a. granym przez 
głośny zespół „,Teatru Premjer“, 
Teatr ten da tylko kilka przedsta- 
wień w teatrze miejskim w Łodzi, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, środa, czwartek i piątek 
ostatnie trzy wieczorowe przed- 
stawienia głośnej sztuki wojennej 


L. Frarka „Karol i Anna", 

W sobotę dana będzie w teatrze 
kameralnym premjera _ współcze- 
snej komedji Wł. Fodorg „Dr. 
Julia Szabo”. 

TEATR KAMERALNY 
W SALI GEYERA 

W rajbliższą sobotę wieczorem 
oraz po raz drugi w niedzielę wie 
czorem dane będą w teatrze geye- 
rowskim dwa przedstawienia roz- 
głośnej, granej obecnie z wielkiem 
powodzeniem w teatrze kameral- 
nym sztuki wojennej Leonarda 
Franka „Karol i Anna“. 

TEATR POPULARNY 

Dziś, środa, w czwartek i w pią- 
tek fascynujący melodramat Ara- 
go i Vermonta „Pamiętniki Sza- 
tana“, który oprócz tych przedsta- 
wień wieczorowych dany będzie je- 
szcze raz w sobotę o godz, 4 popol. 

Dziś, środa o godz. 4 pop. dla 
szkół historyczny dramat St. Że- 
romskiego „Sułkowski“, 

W sobote premjera aktualnej 


współczesnej  komedji Henryka 
Duvemofs'a „Gitara 1 jazz-band*. 
WĘTPATY 


Sztuka ta pelna humoru i senty- 
mentu daje szerokie pole do popi 
su ulubienicy Łodzi Karolinie Lu- 
bieńskiej, dalej pani Jadwidze 
Wernisównie oraz panom: L. Zbne 
kiemu t Włodzisławowi Ziembiń- 
skiemu. 


KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGU 
I DUBISKIEJ, 


Jak już zaznaczyliśmy, jutro, 


t j. w Czwartek, odbędzie się w 
sali filharmonji 7-my koncer mi- 


strzowski, na którym wystąpi zna- 
kemity nasz tenor bohaterski ope- 
ry warszawskiej, Stanisław 


szczyński i odśpiewa szereg prze- | 


z || 
swemu przerażeniu | 


wycb, ogólnej wartości 40.000 
złotycit. 

Palta te nie były własnością 
Breitszteina, lecz jego klijentek:. 

Zawiadomiony o kradzieży 
urząd śledczy wszczął energicz: 
ue śledztwo. „ 

Oględziny lokalu wykazały, 
że włamywacze znali dohrze 
rozkład mieszkania, podważyli 
jakiemś żelazem okiennicę, szy 
bę wycięli djamentem i ta dro 
gą dostali się do pokoju. 

„Robeła* włamywaczy trwa- 
ła zaledwie kilka minut. Do 
mieszkania wszedł przypusz- 
czalnie tylko jeden z nich 
reszta czekała na dworze i od- 
bierała podawane im przez 


Gru. | wspólnika palta. 


Jak wykazują Slady włarsy- 


pięknych pieśni i arji operowych. |wacze po dokonanin przestęp- 


Również znakomita nasza skrzy- 
paczka, Irena Dubiska, która chlu- 


kalnej Łodzi, wykona koncert 


skrzypcowy Paganiniego oraz sze- | 


reg arcydzieł drobniejszych. Kon- 


cert ten będzie prawdziwą ucztą |, 
artystyczną i niewątpliwie zapel- JE 
ni salę filharmonji do otatnieg> |? 


miejsca. Początek koręertu 
dzinie 8.30 wieczorem. 


o go- 


Humor zagraniczny 


— To jest jedyny rodzaj taczki, jaki mam na składzie. 


— Dobrze, niech pan wytłomaczy mężowi sposób użycia. 


Jest on niezbyt biegły w technice. 


(„London Opinion*) 


stwa uciekli przez murowany 


| r x 
płot, mieszczący się przy U.icy 
bnie zapisała się w pamięci muzy. | 


Wólczańskiej 9, a przylegający 
bezpośrednio do domů, w któ: 
rym dokonana przestępstwa. 

Jak sie dowiadujemy, policja 
st już na tropie włamywasav. 
dyz pom:itn> radzwy 'zajnej 0- 
strożneści złodziei zostawili n- 
ni jednak swoje „wizytówki”, 
t.j. Slady, które niewątpliwie 
przyczynią się do th ujęsta. 


Dr. med. 


BONI 


STOMATOLOG 
chirurgija szczą%, jamy ustne] 
I plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 5—7 6391 

ut. Płofekawska 158. — Tel. 27-83, 
sikin: sia e BAZZOWA 
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„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
23 października 1929r. 
CEEDED 


Wymiary 
komisji szacunkowej 


SPROSTOWANIE 

W związku z umieszczonym w 

w numerze 225 „Głosu Porannego* 
z dnia 19. x. 29 r, artykułem p. t. 
„Wieluńska znajomość łódzkich 
stosunków gospodarczych nie wy- 
stareża* na zasadzie art. 30 i 82 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 10. V. 1927 o 
prawie prasowem (Dz. U. R. P. Nr. 
45 poz. 398). 
W imieniu niżej podpisanych człon 
ków komipji szacunkowej podat- 
ku dochodowego przy VI Urzędzie 
Skarbowym w Łodzi, proszę o u- 
mieszczewe w najbliższym nume- 
rze rastępującego sprostowania. 

1) Nieprawdą jest jakoby posie 
dzenie komisji szacnnkowei podat 
ku dochodowego przy VI Urzędzie 
Skarbowym w Łodzi, w dniu 
16. X. 29 odbywało się pod prze- 
wodnictwem reserenta Korzeca — 
natomiast faktem jest, że komisji 
przewodniczył. przewodniczący ko- 
misji, kierownik VI Urzędu Skar- 
bowego w Łodzi Fr. Wall; 

2) nieprawdą jest, że wymiary 
podatku dochodowego są w roku 
bieżącym trzykrotnie wyższe ani- 
żeli w roku 1928 natomiast 
prawdą jest, że wymiary dokony- 
wane na podstawie posiadanego 
materjału, po uprzedniem wysłu- 
chaniu opinii rzeczoznawców, z ma 
lemi wyjątkami nie są wyższe od 
wymiarów w roku 1928: 

3) nieprawdą jest, że przewodni- 
czący komisji jak również referent 
nia dopuszczał do głosu człon- 
ków komisji, lub też nie liczył się 
g jej zdaniem, natomiast prawdą 
jest, że każde rzeczowe ujęcie 
sprawy przez poszczególnych człon 
ków komisji, jest należycie ocenia 
ne i brane pod uwagę; 

4) prawdą również jest, że czło- 
nek kómieji p. Leon Dębowski zna- 
ny z tendencyjności przy wymia- 
rach, na skutek zwróconej inu 
przez referenta Korzeca nwagi, a- 
by nie ironizował, lecz sprawy uj- 
mował poważnie i rzeczowo, uie 10 
zumiejąc widocznie wyrażenią „iro 
nizował* poczuł się ouraźonym i 
opuścił posiedzenie komizj: Postę- 
pek p. Leona Dęhowskiegg uważa 
ty za czyn nieetyczny i nielicujący 
z powagą członka komisji, gdyż 
opuszczając posiedzenie komisji, 
bez należytych ku temu powodów 
dał dowód braku zrozumienia przy 
jętych na siebie obowiązków, w wy 
konywaniu których, każdy członek 
komisji winien być bezstronnym i 
nie powodować się osobistemi ani- 
mozjami. 

Równocześnie nadmieniam, że 
żaden z obecnych członków komi- 
sji nie upowaźniał p. Leona De- 
bowskiego, do występowania z ja 
kiemkolwiek nieuzasadnionemi pre. 
tensjami do prisy lub też władz w 
imieniu komisji. 

Również żaden człoLek komisji 
nie ma zamiaru zrzekać się manda 
tu. 

Co do kompetencji referenta. p. 
Korzeca decyzja, jak również wy- 
dawanie opinii o jego fachowości, 
należy wyłącznie do władz 
awierzehnich a nie do p. Leona Dę 
bowskiego, przyczem nadmieniam, 
że p. Korzec jest referentem spraw 
podatku dochodowego nie od 
dwuch miesięcy, lecz od 9 lat. 

Łódź, dn. 21 października 1929 r. 

Przewodniczący: (—) Wajs. 

Członkowie: 

Jam Chrzanowski, Józef Tarkow 

ski, M. Król, Wajs, Marjan Potz, 

Loewy 


GŁOS HANDLOWY. Su. 


$owieiy bez bawełny 


Brak surowców przemysłowych w Rosji 


MOSKWA, w październiku. 

Nowy rok gospodarczy w Rosji 
rozpoczął się pod znakiem dotkli- 
go braku surowców przemysło- 
wych,  Katastrofalną sytuację na 
rynku surowcowym ZSSR najwyż- 
sza rada gospodarcza rządu sowiec 
kiego skwapliwie ukrywa przed 
społeczeństwem  rosyjskiem, mó- 
wiąc w swych sążnistych sprawo- 
zdaniach jedynie g „olbrzymich po 
stępach*, osiągniętych w przemy- 
śle sowieckiem w roku ubiegłym. 
Ale sukcesy te osiągnięte zostały 
kosztem tak wielkich ofiar, że ich 
realna wartość jest bardzo wątpli- 
wa. Przedewszystkiem zmuszeni 
byli kierownicy polityki gospodar- 
czej kraju, forsujący już od dłuż- 
szego czasu hasło  industrjalizacji 
kraju, prowadzić wprost rabunko- 
wą gospodarkę w dziedzinie zaopa- 
trywania fabryk w surowce i do- 
prowadzili ostatecznie do tego, że 
dzisiaj nikt nie wie, skąd wziąć 
surowce, potrzebne do zrealizowa- 
nia tegorocznego planu produkcyj- 
nego w przemyśle, Najwyższa rada 
gospodarcza, chcąc nie chcąc. zmu 
Szona była ostatecznie przyjść da 
wniosku, że w roku bieżącym pod 
żadnym warunkiem nie można bę- 
dzie dostarczyć przemysłowi prze- 
widzianej w planie gospodarczym 
ilości surowców. 

Przedewszystkie dotyczy to su 
rowców  pochodzenta rolnego, a 
więc inu i bawełny, Chłop rosyj- 
ski przywykł ostatnio wszystko, 
co mu jest pdtrzebne do życia, 
produkować po domowemu, a zte- 
go względu stojące mu do dyspozy 
cji surowce woli obrabiać w demu, 
a nie sprzedawać. państwowym or 
ganizacjom gospodarczym: Prze- 


przygotowują sobie sami wszelkie 
go rodzaju tkaniny, sprzedając je 
następnie bezpośrednio wiejskim 
producentom. Tem też wytłoma- 
czyć Sobie należy fakt, że choć 
produkcja inu i bawełny w Rosji 
z roku na rok się powiększa, na 
rynku panuje dość doktliwy i stale 
się zwiększający brak tych surow- 
ców, Jeszcze gorzej przedstawia 
się sytuacja na rynku skór, co 
przypisać należy w znacznej mie- 
rze i temu, że ilość bydła w Z. S. 
S. R. stale się zmniejsza. 

Rząd sowiecki, uświadamłając 
sobie beznadziejność obecnej sy- 


tuacji na rynku surowców, posta- | 


nowił szukać dróg naprawy. W 
tym celu, — orzekli kierownicy 
sowieckiej polityki gospodarczej, 
— trzebą definitywnie wejść na 
drogę.. koiektywizach gospodar- 
stwa wiejskiego, Jednem słowem, 
zamiast, by poddać gruntownej re- 
mizji stosunek rządu do włościań- 
stwa i stworzyć na wsi warunki, 
sprzyjające rozwojowi produkcji 
rolnej, kierownicy sowieckiej poli- 
tyki gopodarczej chcą stosunek ten 
jeszcze zaognić, obiecując sobie od 
tego poprawy sytuacj na rynku 
surowców, Chłopi mają być zmu- 
szani do wstępowania do t. zw. 
„kołchozów* (gospodarstw zbłoro- 
wych), innemi słowy mówiąc, zmu- 
szarń będą do  przelstoczenia się 
w  najzwyczajniejszych robotni- 
ków rolnych „pracujących de facto 
na cudzej roli, Że w ten sposób za- 
pał do pracy wśród rolników ro- 
syskich jeszcze bardziej upadnie, 
jest — zdaje się — rzeczą jasną. 

Już dotychczasowe próby w kie- 
tunku kolektywizacji  gospodar- 
stwa wiejskiego napotkały wśród 


myst domowy, który przed wojną | chłopów na zdecydowany opór, 
zdawał się przeżywać już okres | powodując równocześnie upadek 
swego upadku, obecnie w Rosjł ro | produkcji rolnej A stałe wzmaganie 
zwija się bardzo pomyślnie. Chłopi! się braku surowców na rynku we- 
ET Wz KYUIKTER TRZY < TOER ELETTEIN TTE E OTAPA 


związków wierzycieli wojennych 
Dnia 3 listopada b. r. rozpocz | zagranicznych, oraz rewizja nie 
ną się w Warszawie kilkudnio- słychanie krzywdzącej konwen- 
we obrady kongresu gospodar- cji ubezpieczeniowej włosko - 
czego delegatów związków wie- | polskiej, zawartej przez b. rząd 


rzyciełi. Grabskiego, 
Rozparywane będą następu-| 3) wyższe przerachowanie o- 
jące sprawy: | bligacji pożyczek państwowych, 


1) zmiana ustawy waloryza- miejskich į hipotecznych, 
cyjnej, wedle projektu przedło- | 4) sprawa przedwojennych 
żonego rządowi przez radę na- marek niemieckich, 
czelną związków wierzyciel- 5) spłata odszkodowań wojen 


skich przy rozpatrywaniu rów- nych na wzór zagranicy. | 


nież projektu b. ministra skar-| Na obrady zaproszeni zostali 
bu Klarnera, dotyczącego rewa- delegaci wszystkich klubów sej- 
loryzacji hipotecznych długów, mowych i senatu, tudzież repre- 

2) waloryzacja polis ubezpie- zentanci rządu, oraz b. minister 
czeniowych Tow. krajowych i skarbu Klarner. 


Podanie © nadzór sądowy . 
złożyła firma M. Wegweiser ` 


Wpłynęło podanie do sądu okrę 
gowego o udzielenie odroczenia wy 
płat firmie M. WEGWEISER. 

Przedsiębiorstwo miesa się przy 
ul. Nowomiejskiej pod Nr. 10 i 
ietnieje od roku 1917. 

Bilans firmy zamknięty iest su- 
mą 135 tys. zł, zobowiązania Wy- 
noszą 90 tys. zł. i są w, zupełności 
pokryte przez skład towarów, oce 
niony na 97 tys. Ponadto firmie 
należy się od dłużników 23 tys. 


zł. z rachunków otwartych i z we- 
ksli. Przedsiębiorstwo jest „ponad 
briansem', gdyż wykazuje 54 tyz. 
zł. kapitału, Wegweiser posiada w 
Łodzi nieruchomość, której w bilan 
sie nie uwzględriono, jakkolwiek 
wzmiankuje się o niej lojalnie w 
podaniu. 

Plan sanacji oparty jest na ko- 
leinej spłacie długów w miarę spie 
piężenia składu 


| munikacji 


wnętrznym. Dlatego przypuszczać 
należy, że obawy najwyższego so- 
wietu gospodarczego co do niemoż- 
ności pokrycia zapotrzebowania na 
surowce w przemyśle sowieckim w 
nowym roku gospodarczym są naj 
zupełniej uzasadnione, i że w rze- 
czy samej plan produkcyjny prze- 
mysłu nie będzie mógł być z tego 
powodu w bieżącym roku gospa- 
darczym w całej swej rozciągłości 
wykenany, 
Es. 

CSETE BETA 


Okazie do handlu 
z zagranizą 


3313. — Firma rumuńska o- 
bejmie przedstawicielstwo kra- 
jowej przędzalni bawełny. 

3276. — Belgijska firma od 
da przedstawicielstwo patento- 
wanych aparatów do przyspie- 
szonego i stopniowego suszenis 


wełny i wyrobów  włókienni 
czych. 
3268. — Firma wiedeńska o- 


bejmie przedstawicielstwo kra- 
jowej fabryki wyrobów chemicz 
nych lub farmaceutycznych. 
Bliższych informacji udziela 
izba przemysłowo - handlowa - 
w Łodzi. 


Czy możliwa jesń 


nowa pożyczka zagraniczna dla Polski 


Nie wszystkie państwa korzysta 
ją z jednakową łatwością i na jed 
rakowych warunkach z kredytu 
amerykańskiego, gdyż nie do 
wszystkich sfery finansowe amery 
kańskie mają jednakowe  zaufa- 
nie, Dotychczas najwięcej poży- 
czek zaciągnęły Niemcy na własne 
potrzeby i na finansowanie prze- 
mysłu (szczególnie wojennego) w 


Rosji sowieckiej. Miarą zaufania są 
kursy na giełdzie w Nowym Jorku 
rozmaitych pożyczek, właściwie o. 
bligacji, wypuszczonych na ich po: 
krycie. W poniższem porównaw- 
czem zestawieniu podane są waha 
nia kursowe tych pożyczek za o0- 
statnie dwa lata (1928 i 1929); po. 
życzki podzielone są na trzy gru- 
py, zależnie odl oprocentowania. 


POŻYCZKI 6 PROC. 


1) Belgijska 
2) Finlandska 
3) Polska 


kurs: od 99 do 101 za 100 
kurs: od 92 do 99 za 100 
kurs: od 77 do86 za 100 


POŻYCZKI 7 PROC, 


1) Francuska 
2) Niemiecka kurs: od 105 do 
3) Włoska kurs: od 91 do 
4) Polska (stab.) kurs: od 83 do 


kurs: od 107 do 110 za 100 


107 za 100 
100 za 100 
91 za 100 


POŻYCZKI 8 PROC, 


1) Czechosło- 


wacka, kurs: od 107 do 


al 


111 za 100 


2) Jugosłowiań. kurs: od 89 do 101 za 100 


3) Polska 


kurs: od 94 do 101 za 100 


Zestawienie to, ułożone na zasa-| Stąd wniosek, że nowa pożyczka 


dzie cyfr, ogłaszanych w  oficjal-|w Ameryce nie miałaby 


nych 


teraz 


„Wiadomościach Statystycz- | szans powodzenia i nie mogłaby I- 


nych“ wykazuje, że kurs giełdowy | czyć na pomyślne warunki, Trze- 
polskich pożyczek jest stosunkowo | ba myśleć o innych źródłach kre- 
najniższy (za wyjątkiem  Jugosła- | dytu dla podniesienia polskiego 
wji) a więc i zaufanie Ameryki do | przemysłu i rolnictwa. 


polskich finansów ie jest wielkie. 


Nie będzie braku wagonów 


dia eksportu manufaktury łódzkiei 


Wobec perjodycznie powta- 
|rzającego się braku wagonów, 
służących włókiennictwu dla 
celów eksportowych, izba prze- 
mysłowo - handlowa w Łodzi 
zwróciła się z odpowiednim me- 
mor jałem do ministerstwa ko- 
oraz ministerstwa 
przemysłu j handlu. Na skutek 
powyższego memorjału, minister 
stwo komumikacji zawiadomiło 
izbę, że uwzględniając koniecz- 
ność gospodarczą popierania 
rozwoju produkcji i wywozu 
wyrobów włókienniczych, pole- 
ciło dyrekcji kolejowej w War- 
szawie, ażeby do 30 listopada p. 
bież, w razie ograniczenia nała- 
dunku, wywołanego czasowym 
brakiem wagonów,  ogranicze- 


ivar Krueger 
Po zapałkach — 


Firmy produkujące łożyska kul- 
kowe w Schweinfurcie jak Ffchtel 
i Sachs oraz Friss Hoefflinger i Rie 
be zostały włączone do koncernu 
SKF. — Szwedzkie Łożyska Kul- 
kowe. 

Oddziały wymienionych firm do 
tychczas istniejące w Polsce, zosta 


nie to nie dotyczyło wyrobów 
włókienniczych i przędzy 


O ile idzie o sprawę niepod- 
stawiania wagonów serji KDS., 
to wskutek ograniczonej liczby 
tychże wagonów ; dużego zapo- 
trzebowania ich przez fabryki 
mebli, papiernie, huty szklane 
i inne zakłady przemysłowe, ko 


„lej niezawsze jest w stanie pod- 


stawić żądaną liczbę wagonów 
tej serji. Ministerstwo komuni- 
kacji zwróciło również uwagę 
iż stosownie do par. 14 punkt 7 
regulaminu „przewozu towarów. 
wagony specjalnego rodzaju, do 
jakich zalicza się KDS., kolej 
podstawia tylko w miarę moż 
ności. 


w Niemczech 
łożyska kulkowe 

ną zlikwidowane: i całkowite zapo- 
trzebowanie łożysk kulkowyth z 
wyjatkiem D. W. F. (Deutsche 
Waffen Fabrik), oraz Steyer. będą 
pokrywane przez frmę S. K. F. 
oraz przez odnośne ej oddziały 
i składy konsygnacyjne reprezet- 
towane w całej Polsce, 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
23 października 1929 r. 


Tradycyjna impreza konna 


Bieg myśllwski św. Huberta 


Jak już donosiliśmy pod prote- 
Mtoratem d-cy IV Korpusu gen. 
Małachowskiego organizuje komi- 
tet wojskowy z d-cą IV grupy ar- 
tylerii płk. Millerem z ramienia 
komendanta garnizonu d-cy dywi- 
zji gen. Olszyny - Wilezyńskiego 
na dzień 3 listopada b, r. tradycyj- 
ny bieg myśliwski św. Huberta 
Impreza ta mająca wybitrie oby- 
watelski charakter dopuszcza «do 
czynnego udziału w zawodach ama 
torów i miłośników jazdy zgłoszo- 
nych do dnia 27 b. m. mianowicie 
panie - amazonki, jeźdźców dżen- 
telmenów i oficerów rezerwy. 
Wspólnie z oficerami służby czyn- 
dej będą oni współzawodniczyli w 
biegu terenowym na przestrzeni 
1—5 klm. na naturalnej trasie w 
rejonie ćwiczebnego placu „Mania“ 

Zapisy pisemne, wraz z poda- 
niem nazwiska, adresu, nadto na- 
zńy oraz płci koni przyjmuje d-ca 
(V Grupy artyl. płk. Miller, ulica 
11 Listopada 88. 

Oficerowie rezerwy 10 p. a. p. 
zechcą, kierować zgłoszenia, ucze 
stnietwa w biegu na adres kpt. 
rez. mec. Vogla Ryszarda ul. Ki- 


Hasmonea zawieszona 
za długi ligowe 
Swego czasu pisaliśmy już o 
tnacznych sumach, należnych od 
Hasmonei lwowskiej innym klubom 
ligowym. Wierzyciele ciągle inter- 
pelował zarząd ligi, lecz bezsku- 
tecznie — na przeszkodzie stała 
niczem nie dająca się usprawiedli- 
wić, ami wytłumaczyć bierna po- 

etawa PZPN, 

Wreszcie przemówiła i nasza na- 
tzelna  magistraturą piłkarska: 
Hasmonea lwowska została zdy- 
skwalifikowana, wierzycielom zaś 
zezwolono na dochodzenie swych 
pretensji na drodze sądowej. 

Szkoda wielka, iż na krok ten 
zdecydował sę PZPN. na samym 
schyłku sezonu, gdyż obecnie wi- 
doki na wyrewindykowanie tych 
kwot są bardzo słabe. Co innego, 
gdyby to miało miejsce przed kil- 
koma miesiącami — znalazłyby się 
wtedy pieniądze, gdyż toczyły się 
rozgrywki o mistrzostwo, 


lińskiego 18 (tel, 26-82), lub por. 
rez, dyr. Adlera Oskara ul. Piotr- 
kówska Nr. 80 (tel. 50-22 i 56-32). 

Koni i siodeł dostarczy im 10 
p. a. p, organizujący dla nich oso 
bny bieg obok ogólnego biegu gar 
nizonowego, poprzedzając zawody 
treningami, urządzanemi w dniach 
bieżących. 

Zawody odbędą się bez względu 
na pogodę. 


ŁÓDŹ 


GŁOS SFORTOWY. m. 


Wspanialy sukces Widzewska Manufaktura-Geye' 


Rewelacyjne wyniki zreorganizowanej drużyny 
Drużyna piłkarska K. 8. Wi-jła się gładko z mistrzem klasy © 


arymoniu 


Ubiegłej niedzieli bawiła druży- 
ra Marymontu w Bydgoszczy zwy- 
ciężając tamtejszą Polonię w grach 
o wejście do ligi w stosunku 8:1. 
Po tym wyniku mistrz Warszawy 
posiada jeszcze teoretycznie szan- 
sę La zdobycie mistrzostwa grupy. 
Jest to możliwe w tym wypadku, 
o ile Ł, T. S. G. przegra do Polonii 
i Marymontu i o ile Legją przegra 
do Marymontu. 


dzewskiej Manufaktury jest dziś | (Ziednoczone), bijąc ich w 


Bto- 


swego rodzaju rewelacją. Należy |sunku 5:0. Na przedmeczu Oraco- 


cna wprawdzie do C klasy, lecz 
wyniki osiągane przez nią w ostat- 
nich spotkaniach świadczą aż nad- 


to wystarczająco, by uważać tę 
drużynę za jedną z najsilniej- 
szych w Łodzi. 


Zasilona nowymi graczami K, 8. 


| Widzewska Mannfaktura rozprawi 


Niemcy--Finlandja 4:0 


W ubiegłą niedzielę reprezentacja Niemiec pokonałą drużynę FinlancCji w stadjonie Altony w stosunim 
4:0. Na opi i: o bramkarz finów broni w momencie pii niebezpieczeństwa, 


Burzliwy mecz 

koszykówki w Krakowie 

Finałowe spotkanie 0  mistrzo- 
stwo Polski w koszykówce mię- 
dzy Czarną Trzynastką i Cracovią 
prowadził sędzia łódzki, p. Łuch- 
viak. Zawody prowadzone były 
wśród ogromnego napięcia licznie 
zebranej publiczności, jkśóru za- 
rzucała sędziemu, że foworyzuje 
gości. Doszło nawet. do tego, że 


przy stanie 21:30 musiano zawody 


przerwać na kilka minut, by uspo- 
koić publiczność. 


„BDO mok dżenielmeński Naprzodu 


Ślązacy nie chcieli wykorzystać przyznanego 


im rzutu 
Ubiegłej niedzieli odbył się w 
Katowicach mecz o wejście do ligi 
między Naprzodem i Podgórzem. 
W czasie meczu zdarzył się wy- 
padek nienotowany w grach mi- 
strzowskich drużyn polskich, Mia- 
sowicie przy stanie 0:0, gdy wynik 
meczn stał pod znakiem zapytania 
dzia podyktował rzut karny prze 
tiwko Podgórzu. 
Ponieważ kapitan Naprzodu u- 


karnego 

ważał, że „karny“ został niezbyt 
słusznie podyktowany i skrzyw- 
dziłby mocno gości, przeto polecił 
wykonawcy rzutu, by nie kierował 
piłki w stronę bramki. Tak też 
się stało. Egzekutor poddał piłkę 
do tyłu, na co publiczność odpo- 
wiedziała długoniemilknącemi okla 
skami. Czyn ten kandydata do 1i- 
g) zasługuje ze wszech miar na 
uznanie, 


Odwrotna strona medalu 


czyli prawdziwe oblicze pana redaktora 


Jeden z łódzkiich dzienikarzy 
sportowych, p. W. K, w sprawoz- 
daniu z meczu Warta — Turyści, 
przesłanem do „Kurjera Poznań- 
skiego“ którego jest współpracow- 
nikiem pisze: 

„Mimo, że Warta grała o całe 
niebo lepiej od gospodarzy, zeszła 
tracąc dwa punkty zupełnie nieza- 
służenie I to z powodu sędziego p. 
Rumplera, żyda z Krakowa, który 
prowadził mecz rażąco stronniczo 


ną niekorzyść gości“. 

Tak wygląda lojalność sporto- 
wa w poięciu p, W. K, mieriącego 
się wielkim przyjacielem różnych 
Kadimahów i Hakoahów. Ba, jest 
on nawetc członkiem honorowym 
jednego z łódzkich kubów żydow- 
skich! 

Cenimy odwagę, jesteśmy więc 
pełni uznania dla p. W. K. za to, 
że nareszcie ukazał swe prawdzi- 
we oblicze. 


Garbarnia żąda 


załatwienia protestu 
za mesz z Ruchem 


Jedno z pism krakowskich dono- 
si, że Garbarnia zwróciła się po 
raz drugi do zarządu ligi z proś- 
bą o jałknajszybsze załatwienie pro 
testu w sprawie przegranego me- 
czu z Ruchem, który, według pi- 
sma Garbarni, prowadził sędzia 
niewybrąny przez obie strony, lecz 
narzucony przez Ruch. 

Zachodzi możliwość, że protest 
ten będzie o tyle uwzględniony, 
że obie drużyny otrzymają po 
walcowerze, za  niedopilnowanie 
przepisów. 


L.T.S.G. zmienia skład 


Jak nas informuje kierownictwo 
sekcji piłki nożnej Ł. T., 8. G. po 
ostatnim nieudanym meczu z Le- 
gją skład drużyny ulegnie nięktó-, 
rym zmianom już w nadchodzącą 
niedzielę przeciwko Polonji byd- 
goskiej. Mianowicie cofrięty będzie 
z ataku Wünsche oraz najprawdo- 
podobniej Franeman I. 


Zawody gimnastyczne 
ń h.T.5.G. 


Sekcja gimnastyczna Ł. T, 8. G. 
organizuje w najbliższą niedzielę o 
godz. 4-ej popołudniu popis gimna- 
styczny wszystkich drużyn sekcji, 

Doroczna ta impreza zapowiada 
się nadzwyczaj ciekawie, gdyż gi- 
mnastycy Ł. T. 8, G. poczynili 
cstatniy olbrzymie postępy i na- 
leżą obecnie do najlepszych w Ło- 
dzi, 

Popis odbędzie się w własnej 
sali gimnastycznej towarzystwa 
przy ul. Zakątnej B2. 


Lekcje pływania 


W Zgierzu 

Zarząd ligi morskiej i rzecznej od 
dział w Łodzi podaje do wiadomoś 
ci wszystkich p. p. członków, że 
począwszy od przyszłego tygodnia 
rozpoczną się wspólne lekcje pły- 
wania w basenie w Zgierzu. Lekcje 
te odbywać się będą w czwartki 
od godziny 7-ej wieczorem, Zbiór 
ka w lokalu L. M, 3 Rz, Al. Koś- 
ciuszki 53, godz. 6,30. 

Przy sposobności zaznaczamy, 
że sekretarjat ligi morskiej i rzecz 
pej czynny jest codziennie od go- 
dziny 6-ej do B-ej wieczorem. 


Bokserskie kursy 
sędziowskie 


Jak się dowiadujemy organizuje 
Ł. 0. Z. B, La terenie Łodzi kursy 
bokserskie, które rozpoczną się w 
nadchodzący poniedziałek. Brak 
sędziów bokserskich dał sę już 
dawno we znaki w Łodzi, to też 
krok nowego zarządu Ł. £. O. B. 
powitać należy z unaniem. 


via — Turyści ten sam zespół roz- 
gromił kombirowaną drużynę Tu- 
rystów, składającą się w większo- 
Ści z rezerwy 1b, a więc graczy A- 
klasowych, w stosunku 6:0, Co- 
prawda Turyści grali w 10-kę i z 
pechem, lecz te Czynniki nie 34 Ww 
stanie usprawiedliwić tak wysokiej 
klęski. 

O ile obecny skład drużyny po- 
zostanie utrzymany (przypuszczać 
należy, że zostanie jeszcze wzmoc- 
niony) zesp, ten nie będzie miał god 
nych przeciwników w swej klasie 
i gromiąc wszystkich wysokocy- 
irowo, zdobędzie bez wysiłku tytuł 
mistrza. 

Obecnie drużyna  Widzewskiej 
Manufaktury rozgrywa _ nieoficjal- 
nie rewanże z tymi zespołami, % 
którymi przegrała, w mistrzostwie. 
Najbliższe spotkanie jej ty mecz = 
zespołem Geyera, który odbędziie 
się na stadjonie widzewskim w nał 
bliższą niedzielę. 


400 meczy Kałuży 


w barwach Cracovii 


Józef Kałuża na meczu Oraon 
via — I. F, C, zakońcwnym 6% 
wystypit po rag ś00,tny w bar- 
wach Cracovii, Po szóstej bramce, 


mek. | kata 1 
Ze swej skrony składamy wys 
krakow 


śmienitemu 

skiemu najserdedmietszo życzenów 
iprzyłączamy się w tet: sposób do 
życzeń całej Polski sportowej. 


Walne zebranie 


związku hockey'owego 

W niedzielę odbyło się nadzwy- 
czajne walne zebranie Pol. Zw. 
Hockey'owego na lodzie, poświę- 
cone wyłącznie poprawkom statu- 
towym i regulaminowym. Repra- 
zentowanych było 25 klubów z os- 
łego kraju. 

Z ważniejszych uebwał na pod- 
kreślenie zasługują: ustalenie ka- 
dencji zarządu na 3 lata (dotych- 
czas 1 rok), zakaz grywania kapi- 
tamowi związkowdmu, dopuszezal- 
ność zmiany składu reprezentacji 
ustalonego przez kapitata związko 
wego przez plenum zarządu itd. 
Powzięto również szereg uchwał 
w sprawie organizacji okręgów. 


ini ię 


kolarskich s 


Paryżanin Szamota „„kosoaowa- 
ny“ przez warszawskich leseubina- 
torów na mistrza torowego Polski 
zawłódł zupełnie pokładane w nim, 
przez łego wszechmogących pro- 
iektorów, nadzieje, Onegdajsza 
porażka Szamoty, odniesiona w 
spotkaniach z Koszutskim wykaza 
ła wyraźnie, że nie potrzebujemy 
importować gwiazd kolarskich z 
Franc. Plerwszorzędnych kolarzy 
mamy dosyć w kraju. Wiedzą też 
zapewne o tem j warszawscy „ma- 


(1 kombinalorów 


sportowi polskiemu 
cherzy* opiekujący się nadzwyczaj 
pieczołowicie kolarzami prowincjo- 
nalnymi, których unieszkodłiwłałą 
przy pierwszej nadarzającej się 0- 
kazji. Tak było z Hichsmanem 
tak też było i z Łazarskim, którzy 
przecież kolartwu polskiemu wsty: 
dn nie zrobili. 

Czas już przety najwyższy skoń 
czyć ze sztuczkami warszawiaków, 
którzy sportowi polskiemu tylka 
szkodzą. 


r. 259 


WARSZAWA, 22 października.] '8 proc, oblig, 
WALUTY 94,00 
Dol, St. Zjędn. 8.28%—8.89 
83,25 
DEWIZY 7 proc. oblig, 
Belgja 124.70 88.25; 
Holandja 359.42 
Kopenhaga 238.92 
Londyn 43.50 
Nowy Jork 8.90 45 proc, L Z. 
Paryż 35.12 
Praga 26.41 


Szwajcaria 172.73 

Stokholm 239.69 

Wiedeń 125,34 

'Tendecja dla walut europejskich 
raceniejsza. Dolar gotówkowy w 
chrotach pozagiełdowych 8.89, Ru 
bel złoty 4.63%. 

Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 


7 proc. poż stabilizacyjna 88.50. 

4 proc. poż. inwestycyjna 119.00 

5 proc. państw. poź. premjowa 
dolarowa 63.75. 

5 proc. konwersyjna 60.25, 

8 proc. L, Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 


II em. 93.00, 


167.25; 


Firlej 51.00; 


Norblin 95.00. 


sza 8 proc. Tow. 


Banku Gosp. Kraj, 


7 proc, L. Z, Banku Gosp. Kraj. 


Banku gosp. kraj. 


8 proc. L. Z. Banku roln. 94.00 
7 proc, L. Z. Banku roln. 83.25; 
8 proc, L, Z, ziemskie dol. 96.23; 


ziemskie 47.75; 


5 e L. Z. Warszawy 51.00; 

4 proc. L. Z. Warszawy 46.00 
s proe, L. Z. Warszawy 67,50 
8 proc. oblig, pol. Barku komun. 


AKCJE 
Bank handlowy 119.00; 
Bank Polski 167.50 — 167.75— 


Elektr Dąbrow. 85.00; 

Modrzejów 19.00 — 18.75; 

Z pożyczek państwowych moc- 
riejsza 7 proc. stabilizacyjna, słab 


szą 4 proc: premjowa inwestycyj- 
ra, Z listów zastawnych mocniej- 


kred. m. Warsza- 


wy. Dla akcji tendecja mocniejsza, 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Męski 


. ar Piotrkowska 121, tel. 


IBN 


43-41 


przyjmuje zleconia na sezon jesienny i zimowy: wykonyvwą 


podług najnowszych modeli. 
SPOR ROŚ roboty futrzane. 


Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 


- „MIMOZĄ”| 
yarei 178. 


Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 października wł. 


„Całuję twoją 
dłoń Madame” 


W roli głównej: HARRY LIEDTFE. 


ŚPIEWY! Najpopularniejszą piosenkę „Cz % 
ja twoją dłoń Madame!“ odś BRA ZZ eç? 
Publiczności p, Z. U 


Następny program: 7043—7 


DODNACCZEER TAGIEJEW. 


po ET TA A. 
WYBOROWE, SMACZNE 


KYGJEMICZNEGO WYPIEKU 
POLECA CUKIERNIA 


Z. GCOMOLINSKIEGO 


Tae: Eei 


PRERJORR = 


Lekarz-dentysta 


« kilkuletnią praktyką przyjmie stałą wosądę, 
ewent. zastępstwo. 
Oferty sub. „Dentystka 100% do, gdm. 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 56, front ! p. 


Informacje I zapisy codziennie od 10—8 wiacz. 


7075 


6921—3 E 


Do akt. 
Nr. 1298/29 p, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, JI rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20,na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
51 października 
1929 roku od go> 
dziny 10-ej rano 
„w Łodzi, przy ul. 
Pustej 9 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Marka Wohła 
i składających się 

z mebli i innych 
oszacowanych na 
sumę 125% 
Łódź 21. 10. 1929 r. 


Komornik 
Br, Pingielski 


Do akt. 
Nr. 1772—1929 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
dzi, II rewiru 
Br. Pingiels ' 
zamieszk, w £ 
przy ul. Połu ` 
wej 20, na 
A art. 
U. P. C. o 
że w dn. 3 
dziern. 1925 
pir 10 r 
odzi, pri 
Targowe 
odbędz 
sprze 
przez li 
ruchomo: 
żący 
Maksa 
i składa 
z mebli 
oszacot 
sumę 
Łódź, 
E 


23.X. — GŁOS OE Ea m „a a E a LA aa O NN —1929 OE Ea m „a a E a LA aa O NN 


Rynek pieniężny 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
loco 18,05 
październik 17,77 
listopad 17,88 


LIVERPOOL 
loco 9,98 
październk 9,67 
listopad 9.63 
grudzień 9,65 
styczeń 9,72 
luty 9,74 
marzec 9,82 
kwiecień 9,88 
maj 8,90 
czerwiec 9,90 
lipiec 9,92 
sierpień 9,89 
wrzesień 9,86 
październik 9,83 


BREMA 
loco 19,79 
pażdzernik 19,00 
grudzień 19,21 — 18 
styczeń 19,37 — 27 
marzec 19,74 — 73 


maj 20.02 — 97 
lipiec 20,02 — 19,97 
TRAS BEESDI REGEL. SS BEES 


UWAGA! 6835—4 


FRYZJERZY i KUPCY! 
Wody kolońskie 


po cenach fabrycznych 
poleca SKŁAD APTECZNY 


1. CHANACHOWICZA, 
A 23. 


k mi HELLER): 


Choroby skórne i weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


w niedzielę od 11—2 po południu 
Dis pań spec, od godz. 4—5 
„ dla miesamośnych 


Dskiór WOŁKOWYSKI 


OPAK enoras "Skóry 
iii- wenerycznych 6324 
LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krw? I wydalelin. 
ję jmuje od 8—2 i od 5—9. 

dziele i święta od 9—1. 
"Dla pań vod 5 do 6 papos 
oddsielna pocsaks 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
iprzy przystanku tramw. pabjanichich 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz,. 
w niedziele i świętą do 2-ej po 
Wzzystkie specjalność! i den 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcov a, elektryzacja, Roentgen, 


szczep} 'a, analizy (moczu, kału 
krwi, pl „ wydzielin itd.) Ope- 
>. opatrunki. 

Wiz sto, Porada 4 zł. 
pora >yczna oraz wene 
rologk - chorób skórnych 

'cznych 
TE. 6302 


| YNER 


giera 1 dróg 


Ścił 
Telef. 48-95. 
— 10iod6—8 


kowski 


ir ara nosa, 


asha, tal. 27-81 
d 12—2 i od 5—7. 


"TRA Tanio! 


rurowym i A 


A sie si 


Do akt. 
Nr. od 1550 do 
1555 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego XIV 
rewiru w Łodzi, 
Stanisław 
Dulkowski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C. sd, że 


31 października 
1929 r. od godz. 
10 NOR w Łodzi, 


ul, 
Piotrkowskiej 31 
odbędzie się sprze 
daž przez licytację 
owoc: nale- 
żących do 
Jankla Macha- 
bańskiego 
i SEdajęcych się 
z płótna matera- 
cowego, pościelo- 
wego i fartucho- 


nych 
ocenionych na 
sumę Żł. 2630 
Łódź, 21.10.1929 


Komornik 
S. Dulkowski 


Ne 02845 I 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 9 na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
31 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 5 
odbędzie się 
sprzedąż przez li- 
cytację rucho- 
mości należących 
o Małki Kohn i 
Izraela Kohna 
Goa? h się z 
pończoch, ręka- 
wiczek i innych 
ocenion oh na 
sumę 1381 .— 
Łódź, = 1929 r. 
Kaproralk 
S. Górski 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łÓ- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 
sprążyno wych 
„Patent do 
meblowych łóżek 
podług miary. 
Nabyć można w 
opiera + 


„DOBRÓPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 73 


Ne 2508 i 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu M pkd 1 
w Łodzi, Jan 
Rzymowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 67 na za- 
meaig art. 1030 

.P. C. ogłasza, 
pe w dniu 30 
października 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Gdańskiej 91 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 


ZAKŁAD 
leczniczo- WYCKOWANCZJ 


dla dzieci nerwo- 
wych i goiniętych 
W rozwoju 


dr. med. W. SPEKTOROWEJ 
Piotrkowska 224/226, 


Przy zakładzie: 


a) Internat dla dzieci zamiej. 
scowych: 


Sło oki ni || Kong) dla przycnodzą 
WESÓKIA || 9 Forzónia pedologiczna. 
AIA Przy zakładzie konsultacja spe- 
iskt Pia dka kę nisi nastąpi d. 1 listopad 
a 
pasy do ar | pz eli lnu EA 


i zapisy przyjmuje dr. W. Spekto- 
rowa, Piotrkowska 107, tel. 1.36-10 
od g. 5—6 codziennie. 7089 


Jw SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


robu trykotaży 
oszacowanych na 
sumę Zł, 1200.— 


Łódź, 22.10. 29 r. 
Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 627 ] 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik rj 
Grodzkiego 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

30 października 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Gdańskiej 
e Nr. 105 od- 
gdzie się sprze- 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 7053— 


Gabinet kosmeiyil leczniczej 
toaletowej 

daż przez publi- nade wydz. lekarsk. uniw 

czną licytację ru- 


jących się z £. SZWALŁBE 


, krosie A 
NSE, kronen Zielona 17. 


panow i Dera 
należącyc Pielęgnowanie cery, usuwanie 
pay s Sz. brodawek, pz piegów, 
oszacowanycć wągrów i innych defektów. Ma- 
zł, 2461— saż kosmetyczny. Maski pa- 
Łódź, 17.10.29 r. rafinowe, balsamiczne 
i inne. Pielęgnacja włosów i 
usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przejęć: od 10—2 r 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt, i od 4—8 wieczór. 6305- 
Nr. 915 | 29 r. 
Obwieszczenie. DR mod. 
Komornik Sądu 
skm: ST, PRAPORT 
wiru w Łodzi, J 


zef Tooazewaki 
zam. w Łodzi, przy 
ul, Zachodniej 36, 
obwieszcza, 
że w dniu 31 
paşdiiem, 1929 r, 
og, 10 rano, w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej ; 
od nr. 111 od-|Ę 
ędzie się sprze- 
daż przez licytację 


Gdańska 77a, te!. 8-35. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


PROFESOR 


ruchomości 
składających się 
z aut i podwozi 
należących do 


NA MASTEN 


f wznowił lekcje gry fortepia- 


Kier. Sam. 
Woyna i S. Sie- nowej. 
hrar K 
oszacowanych na|% Al 
sumę ZŁ, 2355. || Zapisy od 4—6. 


ER EA Łódź, 16.X.29 r. || 
LEG, Komornik śTrauguffa 12, froni III p. 
J. Tomaszewski > =. R 
Doktór BRE" ROGZ 26) 
W. Łagumowski © 202 PIOTR OUSA 
Specjalista chorób DR. MED. m 
skórnych, wene- l 
tycznych 1 mo- | > 
czopłciowych C4 
przeprowadził kę R 
A się na pul a UROLOG. cenna baj p AŻ E 
iotrkowską Choroby nerek, R ty rekl : 
WE Tace) pęcherza i dróg i w pa e 
moczowych. p% 
Przyjmuje od 830 | pr, Narutowicza 
do a ag 230” od| 25 (Dzielna) 
-j do 
od 5 do 8.30 więcz. telefon 44-10. 
w niedziele i świę- SIE 
ta od 10 do 1-ej.| od 1—2 i 6—B 
74 6203 
SAMOCHÓD 


ciężarowy 1,5 T, po remoncie, oka: 
zyjnie do sprzedania. Inż-wie Dru- 
towski i Imass, Piotrkowska 


chomości Odesklego 
| 
| 


255. T firien 
474-2 ii AR AIR LEA. 


23.X. — „GŁOS PORANNY" — 1928 


DZIŚ WSPANIAŁA PREMIERA 


Wielkiego arcydzieła żjednoczonych 
wytwórni First National - Warner Bros 


DZIŚ WSPANIAŁA PREMIERA 


Wielkiego arcydzieła zjednoczonych 
wytwórni First National - Warner Bros 


PERŁA KINEMATOGRAFJI DZISIEJSZEJ DOBY 


LIA SERGJUSZA 


Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. 
Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA. (dy JE ASE oł 


W rolach głównych: międzynarodowe gwiazdy -ekranów 


BILLIE DOWE, LUCY DORAINE, 
Antonio Moreno, Mikołaj $uSanin. 


Ponadto: 


PRZYGODY LOPKA i KROPKA 


w wykonaniu Kazimierza Krukowskiego. 


Początók seansów o g. 4-ej po pol, w niedz. i sob. o g. 12-ej 
f w pol, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 


Billie Dove w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką, 
jej Księżna Helena jest kobietą w całem tego słowa znaczenin, 
kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś Premjera. 


„W jarzmie 
rzechu 


„Krew na Morzu”) 
Wzruszający dramat życiowy w 
10 akt, W rolach głównych: 
najpiękniejsze gwiazdy Europy: 
Lilian-Hall Dais i czarująca, słod- 


ka Ligija z „Quo-Vadis' Suzy Vernon 


Nastepny program: 


„Księżna Masza“ 


(Krwawy świt nad Newą) 
Wielki dramat z życia rosyjskiegoe 
W roli głównej Klaudja Victrix i in. 
Śplewy do obrazu wykona Chór 
Rosyjsko-Ukraiński pod kierow- 

nictwem p. Akimowa 
Vodni powszednie, z wyjątkiem 
„| sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12:ej w poł. Ostatni 
seans o . godz. 10. —; 
Na l seans ceny miejsc zniżone. 


przepiękna | 
godach młodego bohatera jest 
popisem yenjalnej gry aktorskiej 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


ozynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologilem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


„Dr. 


PORADA 3 Zł. 6327 i : l f 
Duży Plac | Ħ. Ll 
z _|| Cegielniana ! 
Dr med H Różaner narożny, 32 x 43 metry, przy zbiegu || Specjalista ch 
? aiz p ulic Małachowskiego i Konstytu- || wenerycznych i 
Narutowicza 9, tel. 28-98 cyjnej (tuż przy Parku 3-go Maja) Lecąenie lam, ; 
Specjalista chorób skórnych, we- natychmiast do sprzedania za ec- (wypadanie 
nerycznych, moczopłciowych. nę przystępną. Wiadomość: Kiliń- Preyjmuje od g £ 
Od 8—10 rano i 4—8 po poł. skiego 14, Hilleman. 6810—3 i od 5—8 


Oddz. poczek. dla pań. 6732—6 


Oddzielna poczak 


ca) 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wsrystkiemi dodatkami w” 
Prenumerata w Łodzł al. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy .z przesyłką -po 
w kraju — ał. 6.60; sagranicą — uł. 10.— 


Redaktor: Jan Urbach. Wvdawes; „Prase 


Z dnia na dzień 


NASTĘPNY PROGRAM. 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł., w sob. i niedz. od 
12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1.— zł. 


Ulgowe bilety ważne codziennie za wyjątkiem niedzieli 


powróciła X. ! 
PIOTRKOWSKA 85, TEL. 78-21. 


przyjm. od 9—10 rano 
i od 4—7.pp. _6832—5 


Ogłoszenia drobne j 


NAUCZYCIEL 
matematyki, s pełnemj kwalifika» 
cjami poszukiwany do stagszych 
klas gimnazjalnych (11 godzin- ty- 
godniowo). Oferty pod „11“ do 
biura ogłoszeń S. Fuchs'a, Piotr- 
kowska 50. 7013-—1 

HALLO! HALLO!  - 

Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra» 
mieckie. Kiersza' , Żeromskięgo: 91 
sklep naróżny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.-— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łącznie. z ode 
braniem i odesłaniem.  Expressen 
pierze, farbuje, przerabia, nicuje, 
sztucznie ceruje. 6343. 


SOMOISTNA KOBIETA 
w średnim wieku z dobremi świa- 
dectwami, która umie gotować i 
do wszystkich robót gospodar- 
skich zdolna może się zgłosić. Zie- 
lona 27. 7042 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, z klatk) 
schodowej, dla małżeństwa ż ósób 
pojedyńczych poleca biuro- „Poł 

ruch*; Traugutta 4. Telef. 41-01. 


AA 7083—1 
dwik FALK 


'ejalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


powrócił 


WROT 7, Tel. 28-07; 
od 10—12 i od 5—7. 


DO ODDANIA- - 
od zaraz- 5-pokojowe, nowoczesna 
mieszkanie * w dne, słoneczne, z 
centralnem ogrzewaniem,- na , IV 
piętrze, w centrum miasta. Widdo- 
mość w admimistr. „Głosu Poran- 
pego“, 18373 


6970 


etrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt | 
‘alt. Nadesłane po tekście 39 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
w. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 | - 

sślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejacowe obliczane są o 11 


W drukarni własnej Piotrkoswka 101, 


= 


